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Polska nauka i kul tura przygotowuj.a się d·O naj· · ; 

Cena 50· ar. 
· większego w tym roku wydarzenia - obchodów 600-lecja i 

Uniwersytetu Jagiellońskiego. W związku z tym ju- ~ 
bileuszemprzedst~~iciel naszej redakcji red. Jerzy 
Stefko · przeprowadził oko I icznościowy wywiad z J .M. 
rektorem U. J. prof. dr Kazimierzem Lepszym 

...................... „.:-.!":••• "'"'"""' ............ , .... ~ 

NA WSTĘPIE MOŻE 
TAKIE PYTANIE KTO-
RYM Z RZĘDU REKTOREM 
UJ .TF.ST PAN REKTOR? 

- Obliczenie kolejności rek
torów nie było rzeczą prostą, 
gdyż istnialy okiresy, w lctó. 
rych wybiArario rekrora na 
pól roku, co nie wyklucr-alo 
je<lnak jego reelekc.ii. która 
czasem pr:zeciągala okres je
go urzędowania na kilka lat. 
Trudność te p-0głębialo tak

że to, iż są pewne luki w ak
tach uniwersyteckich. Osta
tecznie d.zieki b. dużej pracy 
włożonej przeiz wybitnego 
zna.wce dziejów -- dyrektora 
Archiwum Uniwersyteckieao 
doc. Lesz.~a Haj<lukiewic~ 
udalo się ustalić, że pelnię 
obowiązki jako 5R7 rektor 
u.niwersytetiJ. 

oczywiście, że lic-Wa ta 
jest o tyle nierupełna, że nie 
znamY Prż-ecież nazwisk 
pi€CWSZ)"0h relct.-OTóW, którzy 
pełnili obowi~ w okresie 
pan-O'Wan'a Kaz:imiarza Wiel
kiego. PrzypusZ<:ZaJn~.e może
my pr.z:yjać, 7-e byłp ieh 
łn..ech. 

- KTOltEGO Z POPRZED
NIKOW UWĄ.ZA PAN REK· 
TOR ZA SZCZF.GOLNIE 
GODNE("..O N.A.~J,ADOWNJ(',.. 
TWA? 

- Pytanie 1Jc> je>M zll,erz;wykle 
k}opotliwe, g>dyż wśród po
prz;edrtilków jest wielu zna.ko
mitych uc~IlJ'cli, wobec kt.ó
rycb ~~ bez fałs~ywej 
skr0I11ł'IJOSCJ., r~~ i naj-
głębsrZą cz~ć. Nie _smi«n się 
poo:fJ.W'Il'Y"t'B.C e. tymi. poprzed
nikami 1 u-wazam, ze byłoby 
to co najmni>eł !:łewlaścLwe. 
Mogę tylko mow~<; o rek!-0-
ra.ch, których ~e P~m1ę
tam albo z którym11 i;n~em 
rz;asz.czyt wspólpraoowac. Jako 
prorektor. Z ok<resu między
wojenneg!) ni~tarle wsp-O'lll· 
ni.en,ia z,Q1Sta.Wlł, znakomity 
prz~ci~ :fireyki teore~
oznej i wszechnauk human1-
eta - W~.adysła.w N.aitansorl, 
rza kt.órego rekt.araiflu w roku 
1922 W&tąpi:ł,em na urui!wersy
tet. 

Drugim rt wie11cich. rek1torów 
ok.resu międzywQjennego, dla 
k!tórego zachował€m rz:e wcze
gólnytjl pawoodó~ moje naj
gorętS"Le pO<Wari:anie, by! ~e? 
s·tawli.ciel chemii lekarnkie.i, 
!:.eon Ma.rchlewski. z kt.órego 
irąk atrzymarem doktorat, a 
ikitóry wsławił imię untweir
sytetu siwoim odkryciem P<'. 
dobieństwa między chlOll'Ofi· 
lent a hem<l'globinq. 

1. z41 ~~'~n u;. 1·ł~31ąa11 
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ftonierencja partyjna w FSO 
z udziałem Wł. Gomułki . 

NAJBLIŻSZE ZADANIA ZERANIA 
„ Warszawa 203" 
Prace nad dalszą 

104" „Syrena 
modernizacią 

22 bm. odbyła się konfl.'.rencja sprawmdaweozo-wyborcza za
kładowej organizacji partyjnej FSO na Żeraniu. W obradach 
wział udział l sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka.. 
który Jest członkiem tej organJ.zaejł. 

Podstawowym tegorocznym proj0ktowych do podjęcia pro 
za<laniem FSO jest urucho- dukcji) wynosi 6-7 lat. W 
mienie produkcji modelu uchwalonym programie po-
„Warsz.a.wa 203". Samochód sta.n1>wiono kontynuować pra-

W okresie tyun produkc,la glo 
balna fabryki wzrosła o 24~ 
proc., zatrudnienie o 4,6 proc.• 
a wydajność pracy o 19 proc. 

Plan eksportu w ub. r. prze• 
krooumo o 86 }>roc. 

W toku k<mfe.rencj1 czlowlek 
1 j~o sprawy nie zgtnęly w 
gąszczu cytr. z ~ad.owolen:iexn 
mówi<:<lo o stabilizacji załogi, 
o wzr<>śde przywiązania <Io za 
kła.du. o podnoszeniu kwalifi
kae,ii. Organitui.cja pairtyjnoa FSO 
liczy obecnie l.005 członków. 

Na zakończenie dyskus,11 głOS 
zabrał WladYl'ław GomuJka. 

ten charakteryzuje się ezęś- ce zmierzające do dalszej mo- :--------------.. 
cfową zmianą wyglądu ze- dernizacji produkcji samooho-1 

Skrót przemówienia w. wnętr-.mego (z.mieniony tył. dów. · 
spłaszczony dach, przednia i Gwairamcją reailn-ości p.rog.ra- G1>mułki 
tylna szyba - panor:uniczne), mu prod.u.kc.ii są wyniki gos.po 

na 
da:rcze FSO w m1ini<>nycil d.wóch str. 2. otrzymuje silnik górnozaworo- Jata.eh. 1._ ______ , ______ _ 

wy o mocy 70 KM, W roku 
przyszłym ruszy prodUJ{cja 
samochodów ,,KGmbi 203-K" 
i różnych jego o<lmian. 

Nowe zadania postawiono 
również w dziedzinie produk

Święto radzieckich 
cji „Syreny". Zgodnie z pro
gramem uchwalonym na kon
ferencji. w roku przyszłym 
wprowadzony ma być do pro

sil zbrojnych 

Budynek OoUegjum Ma.ius 

- ,Py~e to kieruje m!)ją STE PIĘTNO NA MIESCIE 
myśl do Mikołaja Kopeooika I .JEGO MIESZKA~CACIL I 
i jego dzieła „O ohro~ach OTO OBOK STAREGO KRA
sfeq- niebie..<;.kich" {1543). który KOW A WYROSL NOWY, 
bez wątpienia dokonał rewo- PRZEMYSLOWY KRAKOW. 
lucji w dziedzinie naukowych JAK W TYCH ZMIENIO~ 
pojęć przY'!'odoomawstwa i kw NYCH w ARUNICACH U'KLA 
ry WY\V'ad. do dz.iś dnia ma- DAJĄ SIĘ STOSUNKI MIĘ· 
jący wielkie znaczenie, W:Pływ DZY STARĄ UCZELNIĄ A 
na rozwój myśli -a:stronomi.oz- NOWYM MIASTEM? 

Z &kazji 46 rocznicy ta• 
dzieck.ich sil zbrojnych odby
ła się 22 bm. w l\loskwie u
roczysta akademia. Do pre
zydium honorG-go wybrano 
Prezydium KC KPZR z N. S. 
Chruszczowem na C7ele. 

dukcji model „SYRENA 104" 
sarn-0chód n.apędzany cylindro- W 
wym silnikiem ze zsynchro
nizowaną sknynią biegów, ze 
zmienionym przednim zawie
sze11iem, inną <leską rozdz.iel

Akademia 
Moskwie 

czą i szeregiem dalszycl! in
nowacji. 
Nakreślono równieZ ?Ian 

perspektywiczny do roku 1970. 
Takie planowanie dla FSO 
jest niezbędne, gdyż cykl po
wstawania nowego typu sa
mochodu (od rozpoczęcia prac 

Przemówienie wygłosił mi
nister obrony mar~lek Ro
dlon Malinowski. Mówil on o 

Jak należy gospodarować 

funduszem plac dla uczniów 
Zasady wynaeradzania nej. Wielkim osiągnięciem - Związek un.iwersy.tetu z 

naukowym XIX wlieku było m. KTak<JIWem jest tak 5,tary 
skrQplenie skfadu pQWietrza jak sam un.ilwersytet. Dlatego 
Przeq; Karo.la Ols.zewsfoiego i też nieprzypadkowo tego sa- W cruu zapewnienia mlodo-
Zygmunta Wróblewski.ego. Do mego dnia, gdy Kaiz.im:ier.z. cianym i uczniom szkolącym 

kontynuują naukę na tych sa
mych zasadach, wreszcie -
dla robotników pełnoletni~h, 
zwebrowanych do pracy w 
górnictwie (dla tyci! ostatnił!J1 
tylko przez okres do 28 dni}. n~osłyro wreszcie osiągnię- Wielki zaikladru uniwersy<tet się w zawodzie odp<l'Wiedniej 

ciem w prz.es,z;łQŚci. były od- (12 maja 1364) - mia.sio Kra- Iicz,by miejsc w zakładach 
kTY'Cia Ma:r1·a:n·a Sm~'uch~"'- ków wy.s.taiw.Uo dokument, w pracy - Rada Ministrów w Młodociani, którzy rozpoczną '"" "'~ ~~ CRZZ pod' naukę zawodu w zakładzie po s„~e·go w dziedrztnie ko\:netycz- którym wzięło uniwa-sytet w porozumieniu z · Ję- wejściu w ży'Cie ninieji!<zej u-
neJ t00!r'ii matel'ii. Jestem opiekę. Piękny ten w treści la ostatnio uchwaJę w spra- chwały otrzymywać będą wy· 
P~onan.y, że tak jak c!ziś i formtle dyplom przech<YWY- wie zas·ad gos,poda.rowania nagrodzenie miesięczne w wy-
n_:ioze:i1y oceniać wair<tość o- wany jest w Archi11.v.um lVli.a- funduszem płac uczniów. Ab;v sokoścl na.iniższej uczniowskie,! 
"'""""' ć 'ek' · d · ·ć d d +k a stawkl płac przewidzianej w t;;k"'~<ę w ~ali światowej, s.ta Krakowa. Pr:zerz wi 1 nie opusCJ. 0 wy a;, ow • widełkowym systemie płac dla 

. i . 'POtomni po'braiią oce- współpraca ta by,ła bliska. nia kwot z limitowanego ftm <lanego roku naUki i zawodu. 
ru.ć ~~lkość odkiryć naiuko- Dziś, rozwój Kł'akowa, a duszu plac uC7ll1iów na ceJe 
~eh. ISeerecm• ··~·półioreśrue :z.wla.s,zcza """""'tal!lJ.e kombi- ini€zgodne 'Z pnzeznaczeniem - Prawo do wyższej u.cmlow· 
ZYJącycll „„~ vv~ ... -··~ eh _, bl.. . -•-Al ,_._ skieJ stawki plac przewldzla.ne 

. UCzonycb U:n:Lwersy- nabu. Huty im.. LeniJilJa w No- u w.,.,a izeJ """"=ia, "'""' w następnym wyższym roku 
t~ J.~~eUońskiego, którzy w wej Hucie, w;pływ:a na roz- może otrzymywać wyn.agro- nauki zawodu przysługiwać bę 
dz.iedzime nauk społecznych i wój ośrodków naukowych i dzenie z tych środków. dzie uczniowi <lopiero po zali-
1?1'2'.y:rodozn.awczycll. uzyskali unilwer.sytetu. Wpływ ten jes•t Fundusze te - jak stwier- czeni)l poprze<ln.iego roku pra.k 
swiatowe . W)':njk. „ i. Za-..vzyko- wzajemny. Ośrodki naukowe dza uchwala - mogą być wy- tyczt\eJ i teoretycznej nauki za 
wałbym _,_ ··• G · k __,_ · wodu łącznie w uzyskaniu pr-0-

. J'l.IZ """iś - wy;bitne Krakowa z Akademią orni- o.rzystane na wynagr""""eme mocji <10 następnej klasy. Przy-
n.a©WI\Ska :p.rO'fesorów \Ml.i!wer- czo-Hutniczą na czele poma- dla młodocianych, zatrudnio- zną.wanie uczniom w 111 i IV 

chlubnej bojowej drodze prze 
bytej przez radzieckie siJ:y 
zbrojne, 

- KPZR - oświaeczyl m, in. 
minister - występowała i bę
dzie występowała o utrzyma
nie i umocnienie granitowej 
jedności światowego sysfomu 
socjalizmu i światowego ru
chu komunistycznego, o nie
złomne wcielanie w życie za
sad internacjonalizmu prole
tariackiego. 

Rok 1964 zaczął się pod 
znakiem szeregu doniosłych 
akcji politY'ki zagranicznej 
państwa radzieckiego, służą
cych spraWie rozwiązania pod 

CA) Dalszy ciąg na str. 2 

z :ptt"OICleS'U 
Ośw.ięoimla. 

op.Ta.wców IZ 

syt-etu Wła<lysława Szafera i gają w ir<ltZlWoju Nowej Huty. nycb w zakładzie w celu na- roku_ ;ita.uki zawoou premii za 
Jerzego K'llll'YłOWicza. Pr~ynia si~ do tego szereg u.ki zawodu lu.b przyuczenia jako~owe Wyniki pracy w wy I -~A=========11i. 

- POSIADAJĄCY WJ:ELO- katedr U111iwers.ytetu Jagiel- do określ()l'lej pracy pełnolet- :!t:ei~fąc:ii!'roc:z'a -ko~i::~~, .- ł't·Lysięgam, że Jes.em 
WIEKOWE TRADYC.JE UNI- łońskiego, jaik ma.tema,tyki, nich uczin.iów, krony jako osiągnięcia zarówno w prak- niewinny!„. • 
WERSYTET JAGIELLOill'SKI chemii, a z naiutk spo~ecznych: młodociani zawa:rli z zakla- tycznej jak i teoretycznej na.u-ee 
WYWIERAL ZAWSZE SWOI- tDaiszy ciąg'._.'.na:.::._:«:=.:.·_::3::,l ___ :::de:m:::'.:'._2'.odpowi::::::'.:::.:_:'edni::::_:·:ą~u::·m:::::ow:.:.:ę:_..:_.,...:za=.:w:.:od=u:.:.· ---------~=~~~=R::y::s::, ::I::b::is::-::J::aillk~o=ws~iki~~· 

Trnecim, z którym łączy 
mni-e wiele WISp<Jnmień i k;tó
ry byt <Ha mnie WZ<l!rem or
gani~to.ra., byl 2llla!lro.m.iJtY 
znawca żród.eł pr:aiwa polskie- 1HlllDIRIHDIUtntnmlU11HDIDIDllllHlllłlllłl1UnmtllllłłlllllmHIUllllllllllllHHHHIHOIOUUlllltmmUUmUllfflllUIHHlllłlHIUllllllllllDRlllUlllUllllllllUllUDIUllllllllllllWIHllHlllllllllUIHHUHnlltnHmm1HllllllfflHUDIRlltn 
go - Stainisłaiw Kutrzeba. = §! 

W Olkret;;ie POIWlOjemiym nie- 5 = 
zapomnian-ą będzie dła mnte § §=_ 
postać Teodora MvchJ.e<WSłtie- = 
go, przy_ ..... ~ miałem za- g 5=-· szczyt P=.u•1c ~tję (X'O!"ek· = 
tora i którego nauczytem sdę a = 
cenić jako wielkiego '11CZ<l11e- a _§_ 
go w di,iedtz.;iin!Le genetyki, a a 
także jako w.iclee mądrego § § 
~~ka i wyb~tn.ego spo- a e Sławę w kraju i za !11'allicą (ja- 5Wl!kcje taikich W.ta.śnie ścWF..n w~two ~ połączeniem tel~ji i cylbetne- one ~ itd. P<Jrzwd~ ne W)'lkio!l:zy- = 
lecznika. a ko jedno z najlepszych ur.ządzeń te- wych. :Zakończenie prac - w roku tyki: kamera telewizyjna i elektro- stanie go w badaniach medycznych, 

9
5 

- NAJSTARSZA W POL- e go typu) zyskad: n~Y model. ua;ządze- 1964. nowa maszyna ey:bemetycrzna tworzą biologic:z.nych, geologicznych. Nie &po- = 
SCE, DRUGA PO UNflVER- § 11aa do ma,gnetyczneJ kon~o<h lin sta- • „Grotzi wybuchem"! Taki n.apis jeden aiparat do iautomatycrz;negc- ste- sób WY"hczyć wszys.tkich dziedzin == 
SYTECIE PRASKIM W EU- § lowydl, używanych w gÓl'lnaczych widmieje na C)'ISternie samoohoodowej, rowania.. Ten „myślący", wyposażony .nauk.i i techniki, w których znajdzie -
ROPIE SRODKOWEJ UCZEL a wtndacil kopaln.iainych i w kolejkacll. któr.a dostarcz.a z Wall"&zawy cieikly w „alto" telewizyjne, automat skon- zastosowanie ten uniwersalny, „my- -=~-
NlA w KRAKOWIE, ZAPI- a li.nowycli. Twóreą modelu ~? ~zą- tlen do Płocka, Kielc, Lublina i Skier struowali leningradzcy 151Pecja.Jiści. ślący" apa,rat. 
SALA W SWEJ 600-LETNIE.J S dzenia jest kate<lira elekt;ro!Uki go1'1!1i- rniewic. Tr:msport gaizu w tej posta- Wszys.tkie intormacj.e pil'Zekazane ma- e Gołębie pocztowe tracą orien- -
KRONICE NIEJEDNO NAU- S ozej AGH w Kr,a,kowie. ci, w tempe1raturze minus 183°C, szynie mrutematyOliilej przez kamerę tację i długo błądzą, lub w ogóle nic ~ 
KOWE OSIĄGNIĘCIE. -KTO- 5 • Sc.iana., składająca si~ z, ~Jik;i choć niebe<z.piec:ooy, jest barozo ko- telew.irzyjną trafiają do układu logicz- traiiają do domu. Wykazały to ba- a 
RE z TYCH SUKCESOW § warstw o różnQroónyoch wla.sci.wos- lr!.Z.Y5<ilnY Ze względów ekan.ornioz,nych. nergo, który po.równuje zebrane dane dania pmeprow~.one w Japorui i a 
POSIADAJĄ WARTOśC NAJ 5 ciach spełnia wszystkie stawiane jej Cys.tema zabi€(1:'a jedno!rarzowo 3400 kg z danymi, za.pisanymi w „pa.mięci" AustraJ.ii. Przypuszcza się, iż przy- a 
WIĘKSZĄ I M„G... BYC = wyma,a-a.ma: jes't moona, ciepła i Il!ie ciekłego tlenu, który P1'7.ewożony tra- logicznej. Teleautomat potrafi szybko czyrą tego są nadajniki telewi7VJ'ne·, a 
POTRAKTOWANE" q JĄKO 5 P!l"Zew~ dźwięków. W Instytucie dycyjme w postaci gaziu, za.jąłby łiczyć praedmioty, które trafiły w po- uUr; .aótkie fale działają w -jakiś §_ 
TRWALY WKLAD UJ DO ~ Techniki B'Uldo<w1ainej są obecnie pod- -0<si€ffi 8-t<mowych ciężairówek. ie Widzenia „oka" jego kamery, nieznany sposób na to, co do•tąd na- _ 
OGÓLNOLUD'ZKllEJ SKARB· ;: dawane wie1ootron.nym ba.dan:iom kon- • Nowe ur.ządzenie jest 050bli- określać prooent powierzchni, jaką zywaliśmy irn.stynktem ptaków. ~ 
NICY WIEDZ'm llHllllłllllllłllHlllllUUlllllllllRl'JUIRllHIUIUHIHlllWllHIUR lllllłłllllllllllllllUllHIHUIUl!!lllłlllUlllUllllllWllłlllllllłlllllllKJllllllllllllUll.HlllllUUllR 



Stanowiska 
ZSRR i USA 

Przemówienie Wł. Gomułki na ieranie Narada działaczy kultury 
województwa łódzkiego 

w GeneUJie 
Siemion Carapkłn, ośwfad

ezył w roo:mowie z korespon
dentem TASS, że między ra
dzieckim i amerykańskim po
dejściem d<> pr<>blemu roz
br<>jenia istnieje zasadnicza 
różnica • 

Anleryka.ńska propozycja 
procentowej redukcji środków 
przenoszenia broni jądrowej 
- stwlar<lzLł Carapki.n - prze
widuje, iż przez wszystkie e
tapy rozbrojenia mocarstwa 
jądrowe będą rooporządzały 
znaczną il<J>Śeią tych środków. 
co może być wykorzystane do 
rozpętania wojny rakietowo
nuklearnej. 

Pr<>porzycja. ra.dzieek.a zakła
da natomiast, iż mocarstwa 
jądrowe zachowają do końca 
ostatniego etaipu rozbrojenia 
ściśle ograniczoną ilość po
cisków rakietowych wyłącznie 
jako zabezpieczenie przed nie 
spodziewaną napaścią. 

Delegat radziecki powie-
dział, że przewa.Zająca więk
szość członków komiltetu po
parła propozycję zmniejszenia 
wydaitków wojskowych o 10-
15 procent, zawartą w memo
irandum rządu ZSRR. Jednak
że i tu przeds'lawiciele państw 
zachodnich na razie nie prze
jawiają got.owości osiągnięcia 
parozumienia w sprawie dal
szej redukcji budżetów woj- j 
skowych. 

Na w;S!f;ępie W>łaid(vsfow Go
mułka stwierdzi!, że kj.erun
ki rozwoju FSO nak<reślone w 
dyskllsji i perspektywy, jakie 
otwierają się przed fabryką 

- są pomyślne. Dotyczy to 
w równej mieirze całego prze
mysłu maszynowego. W olcre
sie następnego planu 5-let
niego musi on rozwijać się 
szybciej niż inne gałęzie prze 
mysłu. Tempo jego rozwoju 
- chOctaż SZY'bs'Ze niż innych 
gałęzi przemysłu - jest jesz
cze niedostateczne. 

W. Gomułka nawiązał do 
trwających obecnie prac nad 
założeniami planu na lata 
1966-70. Zalożenia te poddane 
bę<lą już wkrótce pod szero
ką dysku&ję wszystkich or
ganizacji pM"tyjnych i całego 
społeczeństwa.. Dorobek tej 
dyskusji będzie mial poważ
ne znaczenie dla ustalenia 
kierunku naszej polityki go
spodarczej na okres następ
nych 5 lat. 

Jeden z głównych proble
mów to inwestycje. Chodzi o 
to, aby środki pr,zeznaczone 
na inwestycje w przyszłej 
5-latce wydatkowane były jak 
najbardziej prawidłowo i na 
cele najba·rdlziej potrzebne. 

Na czoło za.dań · s~jących 
przed nami w dziedzinie prze
mysłU wysuwa się rozwój che
mii - ;podJJ<,reslil Wl. Gomu:l!ka. 
- Pirtzy dlzisiejszym P<J(lJiomie 
naJUJki i techniik:i, bez wystaJrlclza 
jąco :rozbudowanego przemys-tu 
chemioznego nie może być mo 
wy o iro7JW1oju caaej gospoctairki. 

~~~~~~~~~~~~~--~~~ 

I Wojewódzki Zjazd Delegatów 
Stronnictwa Demokratycznego 

W dniu wczorajszym rozpo
czął się X jitbhleuszowy zjaizd 
delegatów Stronnlct.wa Dem<>
k.ratycznego Lodzi i woje
wództwa. Otwarcia obrad do
konał przewodniczący WK SD 
- Roman Kammarek. 

Powitał on przybyłych na 
zjazd przedstawicieli central
nych władz stronnictwa: sekire 
tarza generalnego Centralne
go Komitetu SD, wfoema.r
małka. Sejmu PRL Jana. 
Karola Wende, sekreta.na CK 
SD - Ryszarda Burchackiego, 
hon-O'fowego członka ł współ
zaWyclela Str-0nnictwa De
m<rkratycznego w Lodzi prof. 
dr W:incentegn . :I'm:na&-tewic7..a. 
oraz przybyłych przedstawi
ci~li wladiz partyjnych i admi
ni~tracyjnych Loc:l2.i i woje
wództwa: I sekretarza KW 
PZPR - Stef3Jll.a Jędryszcza,.. 
ka., sekreta.rzy KW PZPR -
W. Fibakiewieza., B. Malinow
skiego, sekreta.TZa KL PZPR 
S. Jóźwiaka, przewodniczące
go WK ZSL T. Sitka,' prze
wodniczącego Pru. WRN. F. 
Grochalskiego i wicepnewod
.niczą,cego Prez. RN m. Lodzi 
.J. Lorensa.. Powitał również 
przybyłych ]'.)'rz'edstawioieli wo 

Wyra:ey serdecznego W6Pół
czueia dr KAROLOWI BOR
STOWI z powodu zgonu 

ŻOłlY-MARll 
byłej pr~niicy Spółd7Aielni 

PirMJY „Pol001" składaj" 

ZARZĄD, RADA i ZALO
GA SP-NI PR. „POLON" 

735 k -

Dnie. 22 lutego 1964 :roku 
zma'l"ła. po krótkich cierpie
maeh przeżywszy lat 84 

S. t P. 

·Mar·ia Kulikowska 
ze STĘPNIEWSKICH 

Nabllieństwo żałobne od
prawione będzie dnia 24 lu
tego br. o gooz. 9 rll!no w 
k-0śclcle św. Józcla. przy ul. 
OgrGdowej. P()grzeb od·bę
dzie się dnia 24 łuteg-0 br. 
o godz. 16. na ementar.im ka
tolickim przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamiaj~ 

CORKA i Rl()DZlN A 
2765 g 

Dnia 21. n. 1964 r. zma.rł 
na.jukocha.ńszy synek i wnll
ezek 

S. t P. 

PiORlłŚ TUrktwłcz 
Pegirzeb odbędWe się 

24 bm., o g-Oldrz.:Mrle u.30 n.a 
cmentarn:u przy ul. Ogrodo
wej, o czym za.wia.daimiaJI\ 
pogr~eni w nieutulonym ża
lu 

RODZICE, llABCIE 
i CALA RODZIN A 

2761 r!. 

jewó<lzkich wladz SD z Po
znania i Wroclawia oraz wszy
stkich delegatów. 

Następnie przewodniczący 
zja2du dr W. Hoitzman u
d:zi elil głosu seluet8JI'7lowi ge
neralnemu CK SD - J. K. 
Wendemu, który w swoim 
przemówieniu podkreślił rolę 
i działalność Stronnictwa w 
socjalistycznym systemie vvie
lopartyjnym, przypominając 
jednocześnie, że Stronnictwo 
Demok>ratyczne wierne jest p.o 
stępowym tradycjom :inteli
gencji polskiej. 

Referat Sprawozdawczy wy
głosu sekrntarz WK SD Zyg
munt Ol~k. Refera.t oma
wiał problemy irozWoju o;rgani 
zacyjnego i idil'owego SD oraz 
formy i ·metody działania 
St.ronnictWa w środowisku 
inteligencji i drobnej wytwór 
czości, wśród pracowników 
przemysłu terenowe.go, spół~ 
dzielczośd pracy, usług i rze
miosła. 

W imieniu władz łódzkiej i 
wojewódzkiej organizacji Pol
skiej Zjedn<iczonej Partii Ro- · 
botniczej przemówienie powi
ta:lne wygłosił I sekretarz 
KW PZPR St. JędrY'sizcza.k. 
Stwierdzi! on m. in., że „sto
sunki między nlliS'?.ymi -O'rgani 
zacjami partyjnymi są dtlbre 
i służą rozwojowi naszej pięk 
neJ ziemi łódzkiej i jej 
mieszkańcom". 

W imieniu wojewódzkich 
wladz ZSL przemówienie p~ 
witalne wygłosi! prz.ewodni 
czący WK ZSL Tadeusz Si 
tek. 

W godzinach powluodnio-
wych rozpoczęła się dyskusja 
nad Teferatem i sprawowania 
mi WK SD. Dziś zakończenie 
obrad i wybór władz. (kb) 

Koled'l.e DR KAROLOWI 
BORSTOWI, naezelni,kowi 
Wydziału Ek<>nomicznego 
Centrali Surowców Włólaen
niezych i Skórza.nyeh w Lo
d'Z'i, wyrazy serdecznego 
wspófozucia z pq.wod~ zgonu 

• zonv 
składa.ją 

DYREKCJA, PODSTAWO
WA ORGANIZACJA PAR
TYJNA, RADA MIEJSCO
WA ZW. ZAW., KOLE-

ŻANKI i KOLEDZY 
732 k 

Dnia 21 luteiw 1964 rl)kU 
zmarła na.jukochańsiza mat
ka 1 babci.a 

S. t P. 

Florentyna Krupińska 
z domu GRALł:WSKA 
Wyprmvadzenie d,rogich 

zwłok JlMtą.pi z k,ap1icy 
cmentarza rzym.-kat. przy 
ul. Ogi-od.owej w nicdY.ie\ę 
dnfa Z3 Iu~go br. o godz. 15. 
O bolesnej stra.c.ie zaiwiada
mfają 

CORKI, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘC, 
WNUCZĘTA 

wa.z POZOST ALA RODZIN A 

2 DZ.łENNI\.: LóDZKI nr 4"6. (5356) 

Rorzlwioaimy !!llalSIZą dhennię ooźyrrn 
naiJ<JŁaldem stlił li środlk&w„ nie
mniej rnie może onia j e=e :zia 
spdlroić pe>broeb, k!tóre - w 
m1airę post®u narulk:i, teohJI!lilki 
i wyimogów społeczeństwa 
rosiną S<ZY'l>lro. a w ;praySZJlc.ści 
WZJraistać będą j€S!Z>Cl'he S<ZY1boiej. 

.Stod ;pnzecl nami pmed-e WISIZY
stkim z.adainie SIZY'bkiego rorz.W:.
ja,nia proouiklcji nawo,zów sz,tucz 
nych, twomzyw i pebrochemii. 
Niez-miemie ważne jest rz,wla.srz 
cza. Pl'2Y'Sll>ie.sui,n,ie tempa WZJro
stu produJl:,cji nawozów. zada
nja w tej drziedrz.inie w 21bU<ta
jącej się 5-latce są szczególnie 
na;pięte. Chcemy w tY'rn o,Jct'>e
s.ie zlilkwi>tl01w.ać i1m;pc.rt zbóż. W 
ty>m celu niaileży pcdwodć ].Jll'O
aullooję nawoizów min.era.1.nych 
w planie 5-letniim. Bllidujemy 
wielkli.e Z'a:kfta•dY naw<>zów s:ztucz 
nyich i 1ro1Zl>u<l.awudemy już ist
nieli ące„ przezmaczając nia to 
bta·rdizo powaelme środ'ki. 

Drugi kierunek rozwoju go
s!><)darki narodowej w planie 
5-letnim - to p<>stęp w przemy 
śle maszynowym a zwłaszcza 
jego unow·ocześnieuie. :-Ar.zemys1l 
ten, waf!'umlk;uje w dużym sto.p
ruiti 'PO\PI'a.Wę SIJrUikJtUTY eklsi!>O>r
tu. Musimy mianowicie ekspo•r 
tować więcej UJI'Ządzeń got-0-
wy>ch; a. r&wnOCtZeśnie zmndej
s;zać udlzliał wywozu s1.11rowców 
i !PÓlialbryka<tów. 

A.by eks,IJ-Oil'tować wyroby ·baT 
dJziej pracoohtlonrue o,raiz wyima
gające mniea su:rowców, trzeba 
inrterusyv..mi.e unowocześniać pira 
cę całego prizemyslu m.asizyn10-
wego, w tym oc:zywiślcie i ;pil'a
cę waszej fabryki - powiedlzlial 
Wl. Gonnuillka. - Na ry.nik;ach 
świaotoiwych toczy się za.cięta 
wai!Jka k">Onlk;uren.cyjna.: wygry
wa w ni.ej ten, kto p!I'O<lru:Irutle 
nowoaześnlej 1 taniej. 

I sekretarz KC powiedział 
następnie, iż w dyskusji nad 
zadaniami planu 5-letniego, 
w kreśleniu kierunków roz
woju naszerj gospoda;rki, w 
tym i przemysłu maszynowe
go powinno wziąć udrz.iał jak 
najs.zersze grono robotników, 
techników, ekonomistów i in
żynierów. Ważne jest, by 
wszyscy oni zastanawiali się 
- CQ robić, jak organizować 
pracę, aby produkować nowo
cześnie, tani-0, w oparciu o 
własne surrowce. 

Ponieważ w planie 5-letnim 
chcemy ograniczyć wydatki 
na rozbudowę bazy materia
łowej, do wielkich zadań sto
jących przed nami należeć 
będzie rozwój produkcji po
chłaniającej stosunkowo nie
wiele surowca oraz wszelkie 
oszczędności sut·owce<we. Na 
tej bazie bę<lziemy mogli 
zwiększać zadania pl.'Zemyslu 
mąs.zynoweso, zwiększać za
trudnienie, zwiększa~ eks
port. 

Poważny problem planu 
5-łetniego - to zatrudnienie 
ok. 1,5 mln Iudzoi. W. Gomułka 
zwrócil uwagę na to, że znaj
dujemy się w okresie wyżu 
demograficznego: bardzo lic.z
na grupa młodzieży urodzona 
w pierwszych Jataich po woj
nie wchod~i w tzw. wiek pro
dukcyjny. Musimy t.o uwżględ 
niać przy nakreślaniu naszych 
planów goo.podarczych. Do 
rozwiązania tego problemu po 
winno przyczynić się m. in. 
zwiększenie zmianowoscr i 
lepsze wykorzystanie mocy 
produkcyjnej, przede wszyst
kim w przemyśle maszyn<>- . 
wym. W zakladach tego prze
mysłu, a również i w FSO 
można w tym zakresie wiele 
usprawnić, można wprowadzić 
szereg nowych ;razwią"Lań bez 
specjalnych nakładów finan
sowych. 

wr. Gomllłka. wskazał przy 
tym, 2e w przemyśle chemicz
nym, gdzie szereg zakładów 
pracuje .całą d-obę bez przerw~·, 
am<>rtyza.cja poszczeg61nych u
rządzeń jest znacznie szybsza. 

Odmiennie przedstawia się 
sprawa w przemyśle maszyn-o
wym: zmianowość jest mniej
sza.. a przez to - dlu7.sza amor 
tyzacja llUUizyn i urzą<lzeń. 
l\łmliwośei i rezerwy w tej 
dziedzinie są jesz.cze banlro po 
ważne. są to probolemy, które 
mllilzą być ro?Jpatrz,cme w skali 
kra.fowej i „ który.eh trzeba 
myśleć w ka.zdytn zakładl<l·e. 
Nawiązując do szeregu spraw 

pO'I'US>Zonych w dyslrusji, Wiła-

Otwarcie 
nowej szkoły 
w Andrespolu 

Dziś, w niedzielę, w An
drespalu, w powiecie łódzkim, 
odbędzie sj.ę uroczystość prze 
kazania do użytku nowej 15-
J$bowej szkoły podstawmvej. 

Jest to pieirwsza nowoczesna 
szkoła w tej podlódzkiej oko
licy. Będzie się w niej uczyć 
około 800 c17Jooi z dwu są~ied 
nich osiedli Andrespo'1a 
oraz WiśniOIWej Gó;ry. W obu 
tych miejscowościach, nauka 
odbywała słę do tej pocy w 
bardzo ciężkich warunkach. 

Nowa szkoła, wybudowana 
kosztem 7 mln. zł, poza izba
mi lekcyjnymi, ma 3 pra.cow
nie i sałę !l'irńnastycuią. 

(M, ltn')-

dysl>aiw Goimunoa ()fffiaw~ m. i!ln. 
problem pracy instytutów na
ukowy.eh. PooklreślliJł on., itź w 
poocy llllstYtu·tów resortowych 
2lby>t 'Wlielki udlzia~ madą bada-
11Ji.a '!)OdstaJW'owe, a. izbyt n~kły 
- 1P<Tace Sllużące bez,po&red'11!l•o 
prod.wkcjl. :Lnstytiuty muszą <>
kaizywać =.ac:onie Więk.S'zą po
moc 11>o=zegól111.yrrn :f.a,IJ<rykom 
i r=w:iązywa ć zaiga<linienia prnaik 
tycz;ne ctąa :p:memysłu. 

K-0ń=wą część wystą;»ienia 
w~. Goimuł1"a po5więcil pt"&l:>le
mom prMY ideologicznej. -
P1'zed ws2y.stkimi orgaruczacja
:mi. :pai!"tyj·n ymi w II'e<ku biei: „ 
roku XX-lecia i zja0Cl!u pa'I'tii 
- ;podlkireSlilil: - st<J;j.ą SZJC>zegó'1nie 
powatżme zaldama irozwlJaruiia IP!l.'a 
cy ideCl!W'o-wychowaiwczej. Nie
zm1eI'n'Le ważne jesit, .aby w pra 
cy tej pt'Zeldstaiwić i wy.kioT.zy
stać og>romne osią,gnięcla Pol
Siki LudoweJ w oikresle min!io
nyoh 20 lait. J'est to tym wa'1iniej 
sze, że di:oiś 2lnaOZJna część na
rad.u to mlc<li:oleż, która nie 
zna k:a1pilba11"Z'lllu. Po.róW'll ywain.ie 
XX-lecia Pol<Ski sainacyjnej i 
XX-looia Polski Ludowej po
zwoli - w o!P8f!X'liu o Jronloret
n.e m.ate1ia~y pokatza ć wyŻISIZlC>Sć I 
UISibroj u s-oajaiW;slty>C"llne®Q nad 
ka1pita<lstylC!'llnym. 

w trnieniu Komitetu Cenitra1l
nego i własnym Wl!. Ge<!IlJUl!ka 
ży=yl żerańskiej orgamiz.acJi 
parrtyj111ej i jej nowo wyJJ;ra•Th'Yllll 
wla>dizom orarz. c8Jle(j izaJodlze :fa
bryki d'a.l1S1Zyclh sukcesów pro7 

WCQlOraj, w KW PZPR; ra
dzili. dziia!acze kwtury; woj. 
łódzkiego. W obradach udział 
~ęli prze:dsta.w.iciele władz 
centraJ11ych - kierownik Wy
działu Kultury KC PZPR -
Wincenty Kraśk<> i wicemini
ster Zygmunt Garstecki. W 

Porozumienie 
ZSRR-USA 
o współpracy 
kulturalnei 

W dnlu 22 lutego podpisane 
zostało w M<JSikwie }J<>rozumie
nie o wspólprMY kultura!Dej 
między ZSRR a Stanami Zjed
n0<:7łODYllll. na lata 1964-1965. 

Porozumienie to jest wyni
kiem 6-tygodni<>wych roll:ID.óW 
przept"o·wad1Al'I1Y<Ch w M<C1Sk:Wie. 
Kom..utując nowy prograni 

rndzleck-0-amerykańsklej ~pół
pra<CY kulturalnej radziecki mi
nistet' Romano'\'l.'Ski wska7.al, iż 
„jest on obs:rerniejszy i bar
dziej różnorodny niż wszystlde 
pcpnednie". dJuikicY!)rnyoh. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.:.. 

~ 

Swięlo . radzieckich 
sil zbrojnych 

(A) Dokończenie ze str. 1 
stawowego problemu naszych 
czasów - problemu zapobie
żenia konfliktowi. tertnonukle
arnemu. 
Pr<>wa<lząc pok(Ąjową politykę, 

państwo nasze - ciągnął mar
szałek MalinoWSki - nie · moie 
nie uwzględnić <>koliczn<>Sci, ze 
aczkolwiek obecnie wojna świa 
towa nie jest nieunikniona, 
istnleJe jednak realna groźba 
dla pc>kooju wynikająca z nie
be?>pjecznej polityki państw im
perialisty.cznych. Wskutek zlej 
wolt m<>earstw zac.hoUnich w 
centrum Etlropy nagromadzono 
wiel•ką Ilość materiału wybu<!oo 
weg·o. Stamtąd znów grozi nie 
be~leczeństwo 1'0Zpalellla pło
mienia wojny światrowej. 

W zwią2iku z tym partia ko
mtmistyczna i rząd radziecki -
powiedZlal marszalek Malinow
ski - poozynily w ciągu· ostat
nidt lat wyjątkowo donloole 
k·r<>ki w dziedzinie l:>ttdownl
ctwa wojskowego. Doprowadzi'ło 

to do Jak~wych zmian w 
całym systemie obrony ZSRR, 
do pTawdzlwej rewolucji w 
wo,islroWlOŚCI. 
Bl'Oń rakietowa. i t.ermonukie 

arna, atomowe okręty podwod 
ne i samoloty wolne do prze
noszenia rakiet, obrona przeciw 
rakietowa - o1>0 główny arse
nał, który mają do dyspozycji 
żołnierze radzieccy. 

Radzieck.ie rakiety stra.tegie.:
ne z głowica.mi Jądrowymi i ter 
monuklearnymi o ogromnej rn.o 
cy mogą pomyślnie pokonywać 
obronę przeciwra.1<ietową. Odle
głość przeszło 10 tys. kilome
trów przebywają one w ciągu 
20-25 minut. Rakiety strategicz 
ne po przebyciu 12-13 tys. ki
lometrów., padały dokładnie w 
wytyczony .cel. 

Minister obrony 7..apewnll na
ró-d radzleeki i partię ocaz jej 
leninowski K-oo:nitet Centralny, 
że siły zbł"ojne ZSRR są zaw
so:c czuJne i g><>l<>We z honorem 
wypełnić swó,l ob<>wią7.ek wo
~ radzie$1ej ojc~yzny, 

Łód.zliie uroczystoś.ci 
z okażji. 46 ', rocznicy ·, 
ARM~I RADZIECKIEJ 

Wczoraj z okazji 46 roczni.cy 
powGtania Armii Radzieckiej, 
do Lodzi przybyli przedistaw1-
dele Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich - kpt. Anatol Bu 
la.tkln i por. Iwan Zujew. 

Oficerowie rMlzieccy zwiedzili 
Łd"12lką Wytwórnię Pa,pierosów 
oraz wzięli udział w sjJ'Otkaniu 
z aktywem 'l'PP-R dzielni.cy Po 
lesie. Następnie wraz z deleg"' 
cją społe<l"zeń:stwa nas-rei:•o mia 
sta, Wojsk.a Po1'<lkieg<>, ZBoWiD 
i LOK złożyli wieńce przed 
Pomnikiem Wd.7.ięc:r.ności w Par 
ku im. Poniatowskiego. 

Wie.czorem staraniem dow<idz 
twa łódzkiego garnizonu Woj
ska !'<>Jsl<iego i Garnizon.owego 
Klubu Oficerekieg.o, odbył się 
u.ro-czysty k-oncert. Na koncert 
przybyll witani burzliwymi o
klaskami goś<Cie radzieccy kpt. 
A. Bula.kin i Por. I. zujew. W .__ ........ _~ 

I SEKRETARZ 

uroczYl!łmcl tej wzięli tak2e u
dział sekreta..rze KL PZPR T. 
Gląb8ki i St. Jóżwlak, wice
pr:wwodniczący Pr-ez. Ri""l m. 
J:.oozi E. Wróblewski, dowódca 
Lód>lkiego Garnizonu WP gen. 
s. Malko oraz ~kretarz za.rza, 
du Lód'llklego TPP·R, H. Zy
ner. 

Okolirczn-OS-Oi·e>wy ref„rat obra
zujący hisOOrię Armii Radzlec
lde',j i .Jej bogaty dorobek w o-
1)1-.>nie · pok<>.tu, "''Ygł-OSił mjr Bo 
leslaw Krajewski. 

W krótkich, serdecznych sło
wach przemówił d<> zebranych 
kpt. Ana.toi Bulatkin, który 
pn-ekazal gorą-ce pozdrowienia 
<ila mie&7Jkańców rotx>tni•czej 
Łodzi. 

Po .częśei Oficjalnej wystąpiła 
orkiestra Lódzkłego Garnizonu 
Wojska Po!skiego. 

j. kr. 

KOMITETU OBWODOWEGO PRZEMYSLOWEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
'l'OW. EUGENIUSZ TRUBICYN 

I SEKRETARZ 
KOMITETU OBWODOWEGO WIE.JSKIEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
TOW. GNIEDOW 

w SMOLENSKU 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Z otka.zji 46 rocrznicy powsta.nia b<Jha.terskiej Armili Ra
dzieokiej przesyłamy Wam, a. za. Waszyn1 pośrednJet>went 
wszystlmm mieszkańcom Ziemi Smołeńskfoj, najgorętsze 
poo:drr-O>Wienfa od Egzekutywy Komitetu Wojewód:L'ltiego 
P1l'lskie.i Zjed·nocwnej Pa.rt>ii R()boi!nfo:ooj, od Prezydium 
Wojewódzkiej Ra.dy Narodowej or.aiz od eałego sipołeczeń
stwa naszego wojeiwództwa. 
Swięto Wa.szej Armii jest dla nas tym radoślllie,isze, 

że w roku bieżącym obchodzimy XX-lecie P()lskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Dlatego też myśli nasze bfogną. 
do tych cza.sów, kdedy to nim;wyciężony żołnierz ra.d·ziec
ki gromiąc faszystowsklich zaborców niósł nam tak ba.r
dro uprl\gnlo.ną wolnośil. 

Zespoleni więc wspólnym uczuciem braterskiej przy
,iaźnci z wdz1ięcżnoścl.a, wspominamy te dnii i z ufnośeia, 
budujemy socjalizm w nam:ej ukochanej o.ietzyźnle, gdyż 
berzpleczeństwo n3S'Zych gra.ll!lc, jak i Pokój całego świa-
1,a, gwllll.'antuje kierowarna przez Komunistyezna, Parf'ię 
Zwie,z.ku Ita.dziecldego Wasza wspamiała Annia wrr.z 
:-: armia.ml braJt.nicłf· k;rajów soejallistyeznych. 

Z łromun.isiyc:mym porzdrowil.enłem 

~A PREZYDIUM WRN 
(-) FR. GltocHAI,SKI 
PRZEWODNICZĄCY 

PREZYDIUM 

7lA EGZEKUTYWĘ 
KW PZPR 

(-) ST. JĘDRYSZCZAK 
I SEKRETARZ 

prerzydium Zll6iedl.i także: se
kretarze KW PZPR Ja.n 
Szczeblewski i Sta.nisła.w Do
brodziej or.aiz wiceprzeWodini
CZl\ilY Prez. WRN - Jerzy Pry 
ma. i ltierowinik Wydziału Kul 
tury Prez. WRN - 86łesłalw 
Urbański. 

W SWO.im Wy&tąpieoil\l Ja.n 
Szezeblewski omów.ił zagad
ru-en4a, którym poświęcono 
na~więcej uwagi w czasie od 
XIII Plerwm KC PZPR. Na 
grunci.e ziemi lódz.ki.ej były 
l)imi: wyekspono.wanie proble 
mów ideawycl;l_ w Qziailalności. 
k.u.Itura.lnej, szkolenie kadrY; 
pomoc dla ośrodków regi.on'lłl 
nych oraz sprawy !l'Ellllirz.acji 
porozumienia CRZZ - Mi!ll.i
srter!ltwo Kultucy. 

W wojewód7ltwie łódzkim 
pracuje ok. 350 amatorskich 
zesipOlów teaitrailnych i 40 kól 
przyja<:iól teatru. M1~ośnicy 
książki są zrzeszeni w 136 ko
łach przyjaciół bibliotek. 
Tirzeba wymienić i inne osiąg 
nięcia umasowienie kon
ląirsu recytatomkiego (w ~ 
ku ub1eglym wzięło w n.im 
udział ok. 9800 recytatorów z 
wojewód"Ltwa łódzkiego) oraz 
szeroki rorzwój wiejskich pla
cówek kultu.raJ.no - oświato
wych. 

W dyskusji zaibralo głos 
wielu przedstawici-eili „terenu" 
oraz instytucji i organizacji 
społec:zn<> - kulflu.Tałnych. Nie 
brakło glos'ÓW . krytycznych. 
Czesłww Staszewski - dyrek
tor Tea.tru Ziemi Lódzkiej; 
mówił o posfępującej deW'a
stacji sal teatralnych w woje 
wództwie, zaś Tadeusz Suit -
dyrektor EŚtra.dy Lódzkiej, o 
kłopotach finansowych tej pla 
cówki. Ciekawe byly wypo
wiedzi · Zofii Neym.3111 i Jadwi
gi Grodzkiej, kierownill:ów 
muzeów regionalnych, o no
wej roli muzeów, jak.o „uni
wersytetów kultury". · 

Odpowiedzi . na sze.r.eg zgfo.„ 
szonych pytań i głosów w d.v 
skusji udzielil wioom.i.nlst~ z. 
Garstecki. Poruszy! on też 
szereg węziłowych spraw po
lityki kulturalnej. 

Podsumowania oibrad dok<>
. nal kiero·wnik Wyd-z. Kultury 
KC PZPR - Wincenty Kraś
ko. Mówiąc o bezsprze~nych 
jeszcze brakach, pod~reślil 
faJtt, iż świadcu1 one także o 
rosnącym zapoLrzeb-Owan\1.1 śpo 
leczeńst;wa .na. dobr.a kiłltura1-
.rw~"· „ „ , ~,~; ' . 

.Wincenty '':k;r~Ko zwr6cil 
"'' ip. i.11.;, 1:1.w..ag.ę ii.a; .J-oi,e , qfiar

nyph. a ru.e . za.ws'ź·e etato
wych praCQw'ników kultury, 
którym należy się szczeg0Ina 
pomoc i opieka ze· strony 
właidz terenowych. · , 

W g0<d~lnach wle<:zorny-cJ1 Win 
centy Kraśko ' i Zygmunt · Gar
i;tecki, w towar:r.ysrtwie Stefa.na 
Jędrysz.,czaka, udali się do :Wie
lunia, gdzie· wzięli U<j.ział w 
otwarciu bibllotekt powiatowej 
i miejskiej. . 

Budynek, w którym znalazły 
p.omieszmen!e bibliotek.a oraz 
czytelni<! dla doroslyeh i dzieci, 
wybudowany zost;<ł z fundu
szów SFOS. 

W drodze powrotnej do Ło
dzi ucze'!tnicy urocz~'f'tości w 
Wieluniu zwiedzili muzeum sie-
radzkie. (kat.) 

Konferencje ZMS oceniły * działalność wśród 
studentów 
pracę organizacji 
bołuckiej 

Wczoraj ol>radowa·la V KOl!IJfe 
rencja Spraw·omdawczo-Wybor.ciza 
o.kręgowycl1 władz stu.den.clkich 
ZMS w Lod<U. Ud.zlaJ: w o'Oira
dach wizięli m. in. - sekr~ 
KL PZPR - H. RejnJa:k, seir..:el 
tan'Z KC ZMS - I. . Gajewski.. 
sekretamz Prez. RN m. Lodzi -
A. Tc>toZeWskli i I sekretari:-:z. KL 
ZMS - T. Czechowl<:z. 

Pód_<!.a1no ocenie 2-Ieinlą diz:!a
la•l'l'llOOSC ZMS w środowiSku stu 
denokim i przyjęto pro.gram 
d:zlalatn1La w zwia:zku z XX-le
ciem PRL. I sekiretarzem Okl!'ę 
gowego K<>mitetu Studendklego 
ZMS zo9ta~ wyl>rany 'ponOIW'llJle 
J. ZaQ!".slkl, a eekret.arzamd. -
A. Ball'\8111., M. BaJrlx>sik W. 
Gra bsik:i. 

* * * Także wozoraJ ir-0:zp()C"ZP,l.a slę 
2-<lirtlowa konferencja sprawo-
2ldia W<l7Jo-wyboreza Komitetu 
Dzi-el•nl-cowegio ZMS n.a Baru~ 
taich. Ucze!>1Jnlcy wysłucha li re
f er a bu pro5rra.mowego i s.prawo 
7Xl1a1nla, ocan!ająceg-0 do.tychcrza. 
rową rea.Jl<zacj ę czynu ll'lło<!izle
ży na XX-lecie PRL. 
Wartość te.go czyn>U w bailuie

klch zt1il<'lad.!l>0h µrzemyisłowyeh 
wyinooi ju.ż 1.5 mm złotych. Po 
naidito m.l.<>dizież S1Z1kolna po
ŚIW\lęc:iła. 31) t;\'1s'.lęcy ro1boe>:OłlO
drli·n w t'8Jffiaieh prac sipo~ecrz
nyioh na rzecz dlzl elilicy. C2yin 
obli~ WS<Z)"sbkle orgarn1WC'.ie ' i 
g.rul{>y dJZl'8~a1nin Z.MS, e ta•kże 
mJoo:zle-/. nJezorga.nizow.arną -
J:ąoe-z,nie około JO tys. osób. 

Wairto w.rz.na~yć. że bałtrok.a 
orgarniu~"WJa ZJMS llc:zy obecnrte 
4,8 tys. czlc.nków. a w ctągu 

· 01Yt&ron1egio .-Olku W!Moola 1i.ozeb 
nie o łlO l)ro.oen,t. 

:D.mś daJLRy ciąg ol>rad 1 wY 
bou'Y ~ ~. , (obi) 

, 



Sześć wieków 
ALMAE MATRIS 

I Rozmawiamy z J. M. rektorem UJ 
prof. dr Kazimierzem Lepszym 

losze - wszystko nieskazitelnie białe - na dają mi wygląd •lJ.ekarza. Mylą się też pie-

Pokłon , lęgniarki i tytułują per panie doktorze, biorą mnie prawdopodobnie za jakiegoś 

konsultanta, bądź gościa dyrektora szpitala. Nie ma jednak cza.su na wyjaśnienia 

. ::,:U.~Mztą niepotrzebno - bo paejontka na •f.oio """acyjnym j~t ju> gotowa do : twórcy I 

IClz.!łtT 11zi2a1aNEI 1„1Hobe"„. · 
~1-. s ICAL. p EL EM•· : stary pałac w Nieboro-- · · • wie - dawna siedziba . =~~=~ 

rzyp<>dek jest rzadki ojewó<lzki Szpital kO'-''Ym argume tern jest fakt, ni.a, w której Pa.ni Hi· 

Przed laty naświetla Chirurgii Plastycznej że 30 proc. pacjentów szpitala storia przechowuje rupiecie i 
no i·ei' prawą pierś p 1 · ' ed cudowności. Mieszanina. sty• 

w o anicy, J yny stanowią dzieci. Można dysku łów - rendez-vous różnych 

promieniami rentge- tego rodzaju szpital tować, czy np. zabiegi typo- epok. 

na, podejrzewając no w kraju, w którym wo kosmetyczne s·ą istotnie w wielkim parku, wśród 

wotwór. Był to oczy- usuwa się znieksztal jednym z najpilniejszych za- polskich brzóz rzymskie sar-

wisty błąd w sztuce cenia wrodzone i na- dań naszej służby zdrowia. kofagl, pogańskie kamienne 

lekar&kiei·. W rezultacie lewa byt, e z zakresu ch1'rurg1·1· ura- · c h • edł baby sprzed tysięcy lat, ro-
. . czy nie c oc w ug mnie są mański XIII-wieczny lew ł 

p1ers rozwijała się prawidlo- zowej, ortopedycznej, laryngo- one równie waime. jak inne). prostokątny nagrobek, któ• 

wo, rozwój prawej zostal za- logicznej, stomatologicznej itd. ale jest na pewno poza wszel- rym przed 2 tysiącami lat Ma. 

hamowany. Można z tym żyć? powstal w roku 1951. z inkja- k1 dyskusją fakt, że - abstra rek Winicjusz uczcił pamięć. 
Na pewno. Ale, czy mając tywy nie żyjącego już dr St. hując od wyglądu zewnętrzne swojej żony Acllii Kat>itoliny. 

łat 24, można z tak im de- Michałka - Grodzkiego. Spuś- go - pewne wady fi·zyczne Teraz park pokrywa puszY' 
f kt sty śnieg. Wówczas jednak,i 
e em żyć normalnie, chodzić ciznę po nim przejął miody, uniemożliwiają spełnianie za- kiedy bawił tu Garczyński. 

na plażę, zakładać letnie suk- 37-letni absolwent Wrocław- sadniczych fun.kcji życiowych. plener byl całkiem inny ••• 

nie!? skiej AM dT Michał Krauss, „Listopad nadchodził w za 
aktualny dyrektor szpitala. w Niestety, chirurgia plastycz- błoconych butach, z liściem 

Tak l"Odzi się kompleks. O· 
gromna zresztą większcść pa· 
ejentów tutejszego szpitala, to 
ludzie z kompleksa.mi, których 
źródłem są wa.dy l'O'ZWoJowe, 
wrodzone. bądź nabyte. Stąd 

konieczno.ść indywidualizowania 
każdego przypadku, ba.dania sta 
nu psyclńcmego pacjenta, na
wiązania z nim ścisłego kon· 
taktu. Bezbłędne opanowanie 
sztuki lekarskiej w tych wy· 
padkach nie wystarcza. Tu le· 
karz musi być potr<>Sze psych<> 
logi.em, mieć dużo clerpltwoścl 

1 wyrozumiałości. Musi umieć 

np. przekonać paejenta, owła.d 

niętego P<SY'Chozą hiperestetycz
ną•), te czf)Sto pozytywny efekt 
zabiegu uzyskuje się tylko przy 
6kutku obiektywnym, c-.hoć ide
ałem oezywiście - niestety nie 
zawsze osiągalnym - jest efekt 
subiektywny. Ale, czy moona 
w kaZdym wypadku popra.wić 

idealnie błędy natury lub scho 
rzenia nabyte, patologiczne? 

Mija godzina l 15 minut. Ope 
racja, która polega na stwo· 
rzeniu względnej symetrii obu 
piersi, a więc zmniejszeniu 
piersi lewej, dobiega końca. 
Odnoszę w pewnej chwili wra
żenie, że asystuję nie chirurg<> 
wi, lec:z rzeźbiarzowi. To nie 
przenośnia. Ta reflekSja nasu· 
wa slę nieodparele, gdy obser· 
wuję, jak leka.rz - po usunię
ciu grubej warstwy tkanki gru 
czołowej m<>deluje pierś, 
ebeąc ją ja.k najbardziej upo
dol>nlć do za.ham·owanej w ro?. 
woju piersi prawej. - Teraz 
jest ładnie - mówi wreszeie 
operator i zakłada szwy. Za 
chwilę opuszcza.my sa.le opera
cyjną. W pokO'iku obok papie
ros i pó! szklanki czarne,! jak 
smoła herbaty. 10 minut potem 
w drzwiach stoi siostra. - Pa· 
nie ooktorz.e, pacjent na stole. 
Tym razem 6-miesięczny, z wro 
d:ronym rozszezepem górne.i 
wargi. I tak cztery razy w ty
godnlu, średnio 4 operacje d.zien 
nie. 

1 · 10 I na jest w Polsce nadal zagad klonu we włooacll z reszt~ 
o 'res1e at przewinęlo się s!<>ńca w sercu", Ale w pa· 
przez szpital i przyszpitalne nieniem nowym, niejako mar łaeu, tak jak i teraz, bieliła; 
ambulatorium 7.700 pacjentów, ginesem nauk medycr.nych. się marmurowa głowa Nio-

którym wykonano 8.800 zabie- Biją nas pod tym wzgl,,t')dem be ••• 

gów. Statystycznie najwięcej na g!owę kraje zachłxinie. „Biedna. córa. Tantalowa, 
zabiegów i operacji przypada zdystansowali najbliżsi sąsie- biedna tona Amfiono\va. Nio 

na wady rozwojC>'We, dalej po dzi Czechosłowacy. W be, nieszczęsna rodzica" ••• któ 

oparzeniach, po nowotworach, CSRS wykształciła się bowiem ra stra.cila siedmlu synów f 

P
o gruz'li'cy 

1
· kile. specjalna szkoła chirurgii pia siedem córek, tragedią swoją, 

urzekła serce czulego poety. 
stycznej, której twórcą jest Przyznaje też, że „zacząłem 

O potrzebie istnienia tego 
rodzaju placówki zbędne jest 
przekonywać. Codziennie ro
dzą się przecież ludzie z róż

nego rodzaju znieksztalcenia
mi, do tego dochodzą znie
ksztalcenia powojenne. Dodat 

światowej slawy chi·rurg-pla- w Nieborowie po pokojach: 
styk prof. Burian. Ma on do brodzić i od Niobe odcho--
dyspozycji cztery kliniki uni- dzić i znów do niej scho„ 
wersyteckie. U nas jedyny dzić"... I tak powstał jego 
szpital przez 12 lat nie może wspaniały poemat „Niobe". 

Jest on mozaikowy, różno--

się doczekać nadania mu tej rodny i ztożony, jak osabll• 
ran.gi... JERZY BINDER woścl nieborowskiego pałacu, 

w którym antyk po<laje dloń 
barokowi a renesans dzisiej
szości. Jedne z jego strof sta 
nowią opis tragedii Niobe, 
inne są jak gdyby lmprowi· 
za.cją na temat historii sa• 
mej rzeżby. Te ostatnie rela 
cje są sprzeczne. W poetycz• 
nej transkrypcji Galczyńslde• 
go posą~ znajd<>wal się kie
dyś w Bizancjum opodal pię 

ciu najs!awnie.iszych dzwo
nów miasta. „A kiedv wypel 
nily się dni I Mahomet rt 
wkr<>ezyl ze sw.oim wo.iskiem 
d<> miasta, figura Nió'be oba~ 

lila. się i głowa odtunała. sle. 
Wtedy poeta Taij1'.reh, syn 
bednana. wyskoczył z 1-0ehu. 
p<>rwał głowę I uciekł z nią. 

do Florencji". 
A trzy strony dale.I Gaf• 

czyński notuje wyp<>wieodź k11 
st-ooza muzeum ni-et>-orov:skie• 
go: „Odnaleziona nad brzega 
mi Morza Azowskiego przeli 
ekspedycję uczonych Katarzy 
ny n, w drodze zamiany z 
carvcą dostała się w XVII 
wieku w reee magnackiej ro„ 
dziny Radziwillów. D7.Lsiaj U• 

rodą swo.ią służy pracy". 
Ale wróćmy do wspomnia• 

nycll powyżej dzwonów bi„ 
zantyjski-ch. Każdy z nich -
tak przyna.fmnlej śnllo się 
p.oecle - miał inny dżwiekf 
grając innymi «ma.ml. P<>dob 
nie p<ietyczne strofy 'P<>Ctnatll 
Gałczyńskiego potraktowane 
są jak symfonia muzycznych 
melodii o odrębnych tona• 
cjach, harmonizującv<'h z wy 
p-owiadaną przez siebie treś• 
cią - czesto realistyczna. ?.TO 

zumiala dla prostego nawet 
czytelnika, nfPkiedv iednak 
zamazana. trudna do ttehwy· 
cenia, niby d7.wiek dzwo1'U. 
dzwonią<'P~o jesienią gdzid 
bardz.o daleko. 
„Ni~be" Gałczyńskiego i p;r. 

łac nteborowski mocno są z 
sobą związane. Przede wszyst 
kim dlatego, że właśnie tu, 
w owej starej magnackiej re• 
zydencji dopadło Gałczyńskie 

go natehnienic i napisać mu 
kazało owe arcydzieło. 

W Nieborowie pozostał<> tej 
po nim wiele wspomnień, 
Gałczyński w latach 19ł9-

1952 niejednokrotnie szukał 
tu wypo.czynl<u J><> pracy, 
\VZglednie inspiracji do pra• 
cy. TU te:!: - w „Białe] Sali" 
gdzie poeta niejednokrotnie 
miał swoje -Odczyty - <>be& 
nie, w związku z IO-leciem 
śmierci poety czynna .!est wy 
stawa pośwl<'COna pamięci 
autora „Niobe". 

Znajdujemy tu m. ln. ksląt 
kl z ooobistej blbliofekl Gał· 
CZ"'tiskiego (a wśród nich 
dzieła Ho.racego, Cicerona, 
Rous.oe;eau, Goethe::o, Krasic• 
kiego) a także książki z nie
borowskie.i bibliot-ekl. które 
na miejseu czytał p.oeta -
dzieła Werctliusza, Owidiusza. 
Wacława Potockiego, Szeksp1 
ra: warto za.~ przyn-0mnlet!, 
że oSPn noey letnie!" tluma 
C'lył Gatezyl'iskl właśnie iw 
Nieborowie. Jest notatka. kt6 
ra Wt>lsal poeta w ksi()gę pa• 
miątlo(J'Wą, bawiąc bo ras 
n!„rwszy w Nieborowfe u.~ 
rnł9 r. Dalej mannskrypt po• 
ema tu „:Sio be". są fotogra
fie z różnych lat ź:vcfa poet • 
ze<;tawienia wszyo;tkich .1eg• 
dzieł, wiele książek z je~ 
autografem, a ~ród nich 
ł"!!zemp.Jarz .,Niobe" z ded 
ka<'1a dla „in~niratora teir 
ut'woru" - kustosza tnuz:eu'rn. 
nleborm""1<.iego dr Jana Wef 
DP.ra, itd~ 

Dr Jan Wegner wiemv pq. 
został Gałczyńskiemu i te• 
raz. ZorF.anirowana urzez nie-
go wvst~wa pieknie uczcił 
r~ml<"~ wielkleg-o poety. 
MtECZVSLA W JAGOSZEWSKl 
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Nr 

czyli wszystko dla wszystKich 
ł ~-

DWA 
UŚMIECHY 

Podczas jednej z o
statni-eh zabaw karna· 
watowych w Aoscie 
(póln•o•cne Włochy) wy 
wiązała się bójJ.<a, pod 
czas ~tórej jednemu z 
krewkiclt młodzdei1ców, 
17-letniellł-U Antonio Ter 
ranova, o1igryzi<l!l'lo u· 
cho. Poszkodowany ,po 
biegł natychmiast clo 
szpitala. W kilka mi
nut później pewien 
przechodzień ze zclu
mleniem zauważył Je
żące na Ulicy ucho. 
za.winąt je w chustkę 
clo nosa i za:niÓISl clo 
naJbliżsa;ego szpitala, 
przypuszczając słusznie, 
że ten, kto je „zgubił" 
wcześniej, czy później 

tam się zgłosi. Ponie
waż prawy wlaści'!'iel 
ucha znajdował się już 
11a miejscu, lekarze JThO 
gli _natychmiast przy· 
stąp1ć clo pracy. Ucho 
przyszyro, w najbliż

czych dniach Anto
nio Terranova, całko
wicie zdrowy ma o
puś.olć szpital. 

* :/- * 

••• a w pewnym mo· 
mencie powiedziała mi: 
„Aniele mój, pozwól 
mi poprowadzić auto 
przez chwilę". 

ZB'.konnj,ee uczą.ce w rzymskioch 
szkołach p.I"Lyklasztornych zooln· ,,,-; 
ly sluerowane na kursy d·o- , ': 
ksztalcające clo najlepszych tl.<>- '· " 
mów mooy, aby przekazy\n•' .,, 
później swoim uczenni-com P a,i- _:: ~ · 
nowsze osiągni'l(lia w nauce k r · -
wie-ctwa. Oto zmod:ern i?.-0·~ . .r1:n~ .:: ' 
zclobywanie <łusz roclzaju żeń
ski<lgo. 

Pragnąc zyskać uzna 
nie swych przel-O!io
nycll policjant John 
Bellins z Montrealu 
(Kanada) wpacll na po 
mysł, który miał mu 
zapewnic sławę cliosko 
nalega detektywa. Otóż 
wykradł on z prywat
nych garaży samocho
dy i podrzu-cał w zauł
kach ISIWego rewiru. Po 
kilku dniach „wykry
wał" te wozy l ZW.fa· 
cal wlaś-cicieJom. Zbyt 
czl)Ste powtarzanie tego 
tricku za.prowaclzllo po 
Hcjanta na łuyę oOSkar 
zonych. 

------'" Il Toovaso" ·nv--
~ 

'~€!bil 

Tygodnik ;,Szpilki" 
druku.ie ha5ła tygoonia. 
A oto nie-któr"' ~ nieb: 

, _______ , 
z anegdotami * :r. * j 

Winston Churchill o- w ru.imach sumeryj-
powiacla: sk!Lego miasta Nipipu.,. 

,,Kiedy już byłem o- wyllmpana ze.stal.a n.aj-I 
biecują-cym politykiem, stao'.'llZ.a recepta. .Jest to 
pewien m6j przyjaciel ta-blic:oka gliruana po- j 
pa.<ror pora1izll ml: kryta pismem k'lano-

- Wyjdź kiedyś na wym. w sta<r-Oiymyrn 
deszcz bez kape:J~ sumeirne stosowal!l<> ta
i parasola i po.s11ace- kie leki, jak sól ku
ruj tak Jakiś czas z ch€'lhlUI, IPTOOZElk rz żól
poclniesioną głową. To wiej skO<rU!PY i <różne 
zupełnie nowe przeży- zio.la. 
cie! * :/- * 

Spróbowarem, bo o 'I'alnieerki żyią d~u:ź.,, 
cle:sz,cze w Anglii nie - do tego wn.ioslku do-
trlldn-0, i na dr11gi choidrzi kcytyk teart.ral-
dzień oświadC'.lyłem ny .„New York Heral<I 
:przyja.eielowl, że p<> Trrbrnne". Oka,zude się, 
prostu lalo mi się za że 4 słynne ba letintce 
kołnierz i czułem się ub. stulecia do-.i}'lły co 
jak wariat. na.jml!liej 80 lat. Bok 

- A więc takie uczu te mu z:rna<rla w . Pa<ry
cie nie było clla ciebie żu w w.ieku 92 Jata 
czymś nowym?! - zdzi tancerka rosyjska OIJga 
wił się przyjaciel. Preol>rażerisJca. Z ko.lei 

* ~ * Ma.tylda Krzesińska, u-
Kle<ly Ernest Hem-in- rod.zona w r0<ku 1872 

~\'.ay powrócił z jed- c:o donia drz.isiej,;rz,ego 
neJ ze swych wypraw prowadrz.i srzkolę baaeto 
myśliwskich clo Afry· W!ł w Pa<ryżu. 
ki, pewien dziennikarz * :(. * 
zadał mu pytanie: Pl"ezes racly naclzor· 

- Czy to prawda, że czej „General Motom" 
dzikie zwierzęta nie Fryderyk Donner otrzy 
atak:1rją czf.()'Wieka nio mat w ub. roku 791.ł75 
sącego0 zapaloną pochocl dolar6w ,,pensji". Staty 
nię? stycy oblłczylł, że :prze 

- 'I'O W\!lzystko zale- <'iębnie zarabiający :ti<>
ży, wid2'1 pan, od myb b&tnik amerykański] 
kOŚ<Ji z jaką ten czi<>- mu.słałby na taką 11u
Wiek niesie owi\ po- mę :pracować przez 112 
clloclnię„. lat. 

NIE BIJ POKLONOW 
PONIZ&J PASA 

MIMO OHLODOW 

NIE O'KRYWAJ!MY MĘ 
SMIESZNOSCIĄ. I 

NIE PRZTIJIERAJ l 
ZBYTNIO NA JrOWA· 

DZE. I 
NIE STó.J NA WY-
SOKOSCI ZADANIA Z 

ZALOŻONYMI RĘKA-1 
Ml. 

US7lLACllE11NIAJ<::IE 

:=:BR:~:~1 
KLADEM W GODZI- 1 
NACH szczyru. ! 

ZBIERA~ STŁUCZ-' ] 
KI NIEZBITY OH AR· 
GUMENTO<W. 

Labiryncik 
Oidnajclżcie nzj
krótszą drogę do 
śriodka labiryntu 

* :/- * 
Jeclyny na świecie 

„bieg plażowy" oclby
wa się rokrocznie w 
Montevideo. Biegacze 
mają do pokonania 
10 km po sypkim pia
sku plaży. Rekordzistą 
tej trasy jest Hiszpan, 
Suarez (31 mln 41,2 

sek.). Większ<>ść za
w<Mlników biegnie w 
tym wyścigu bOBo. 

* :/- * 
żo.na pewnego0 łóclz· 

kiego0 artysty malarza 
oo przyjaciółki: 

- Mój mąż maluje, 
a ja gotuję. Potem na 
wzajem sobie tłumaczy 
my co to Jest. 

* 11(. * 
W ga2ecie stanowej 

W Uloin<>is (USA) uka-
7.ałlo się następujące o· 
gł<>S7Amie: „P<>szuku.ie 
111lę od zaraz sekretarki 
- młodej, myślącej,· 
za.chowującej się jak 
prawdziwa <lam.a i pra 
cowiteJ Jak w61". 
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Sh<llflJll()IIl o&tt-o ci~nal samolm w górę. JegQ 
,,B - jaik Be~ty ", na.21wia:nia. tak asta tnio na 
cześć ż.ofny, pieczołowicie do·gląidana }F;lez 

mecha.ników, izachOIW)"Wala się, jak!by d<0.piero 
fPI'IZYlbyilia iz wytbwómi. Ale si11n.iki „S" Davida 
Mum1ro, „C" Sl1111.derlian-da. ocaz „H" WeS/ta 
rowrueż wyire1gllll-O<Wai11e byity 'Zln<lik()>IIliJCJe !i d10-
iPI"O'Wad1wne do diootmn.a lego .sił.a!Ml, to·też bez 
trtlld u 7rlobyiw1amo wylSlOkość. Peter wriedlzńał 
z doświad!czenia, nż od momen.1lu ogłtoszenia 
a0lairmu dJo 1POjaiwioni•a się Ja<!)Ończy.ków, '.PO
zosta.wialo rz ~Y !l1Jewiele c:za.s.u. •Wiedziiail: 
rÓWlniież, iiż pnzev.'<!lga n1!<0Śeiowa - wtroga s1tarre 
się ]'.)O'Więk.'lZala ii tyilik.'O wlaśctliwy mamewr 
i wyl]oorz.ystanie um4ejętmo00i zd<0•byrt;ych w 
ciężki<:h wałkach, mogły dać pożąiclJaine wyni
ki, a wli.ęc !lllnie~zać szyiki wtrOJga, utrudmJć mu 
zadanie, zestrzelić mu ikliiltka bombCJW1Ców. O 
tyrrn, by jaJt kliedyś, m:Le dloąmścić wrnga nad 
cel, ternaiz jud na<\vet nie ma.rizono. By1lo ro 
vuiręcz niemo.żliIWe. tym barxliviej, że dywirzj0<n 
„Hurricane", niedaW\f10 prz.y\Slllany l!lJa 1JJ10·ffil()C, 
praktycznie pr:zaS>tail: iabn1iieć. 

Zaued!Wie cziwórkta „Buffalo" wdra,pala siE: 
na trzy j;ylsl.ąice rnebrów, a j'UIŻ sierżatnt We1S>t, 
który lec.ia1l na Sikirarj1n:i·e lewej jXJIZy-cj.i, :zia

meldowiail: o p.oj111wi0rriu się duiż.e;j formacji 
obcy.eh samoQ<01t&w w dorre, tr<llchę z lewej 
5tr-0iny. Peter 517.._vibko 19P<>j~iza1l we wr-f...:azan:vm 
kie.nbn.k.u i momentalnie dojr.7.al Wl'Oga: s.za4ć 
piątek bomoowych Mittqi_ubi.sii i n.a.d ruimi ikił
kalfl.lłśc1e „Zero" ooło<ny. 

Sha1t1ill0Il. ani chw.iJ.i n1e zawaihał się ponzed 
altakriern, choc:i.a·ż prz"!d kiilku miesnąicami u1Wa
~b-y <talki czyn !Za. czyste sza>leń&two ~ ~ 

4 DZIENMK lA)DmJ nr · 4it'~ łtaiG) 

byil!by Uidio1Wodmić, ile 02Jter:y my6lilwce il1.ie ma
ją żadin.yich SZJ3iłllS przeciw diziiesięci()okro>tnde 
sillITTA.ejiSIZemu [!J<I':ZecilWlflJl!rowi. AJe tera.z Pleiter 
przem>ienńJ: się jtulŻ w pralWldiziJwego weteTama.
ID)"Ś1i1W1ca. W ciężlk:i.ch i 12'JWl.Y'C1ę.siki.eh boj ach 
po.-zrrmł taj:ruiiki tpO'Wliebriztnej 'Wa•Dl.<-i, mi.al re so
bą trzech, mierna! r&win:i.e doświaldic:oonycll pi.
loitów. A poza tym - :i to by:łio nad:ważmiej
sze - Pełecr: Sbtaaman nada\l br<inil ma~ego 
dloo1Jlm pod Seletaii-. 

POOiciąiglalnynn izaik1rę!tem ,.,B - jak BE!tty" 
uzy19kalla dodia<lllrowe kń~kaiSiet metrów. Zahmik
lio czaiS'U na balI"dziej W\YIPI"a<cowany ma:neJWII", 
n.eprz)"joaiCliel p.rzylbli!Żial się talk szytbko, iż nie 
mmma byi1o wytjść wyrż;ej, w slońce, by po.
tern aitalk-O>Wać rz: r.oosJloooz€1!1ia. 

Peter wyirÓtWlll.al I~. :IJ!liunilrowa~ i 111a. pieł
nyim garzie, wy;j.ą~ siJ•[loilk.iem, wgryizl się mię

dzy maszyiny oota1~ruiei.i piiąi!.ki Mi t.siubisi. Nie 
zwatŻa~ n.a hun:-a.gia111owry o®ień str.zeków p()lkł\at
doiwyich. P.cJds7..edlt do ipwwad1Z.ącego oomiboiw
ea d. z (Jd1egiłiośd 2JaJ,eoc1Jwde stu mebrów ;po.
cz,ęs<toJWalt g2-ceilmą S€1rią ;pocisków z ciękiej 
broni ipoOOlaidlowej. P.rizez momenit pr?Jef!<rrz.ymait 
na celoiwn~ lewy si~inik, gidy z:aś uika.w.ib' się 
za indm paoomlk.a. o.giruba, 1PiI"Z10raudł się na s.i[
nrilk: !Pf'a•wy, lkitóry !PO :króUkii.ej serii.i rowmeż 
stam.ąjl w plioanieni•acll. 

Nie obset'IW10wa2 ~ swElj ofiacy. Nie by
io to !P<)tmzebn.e. Trafil śmiertelnie. Wycią@nąil 
samoliot w g6N:. zwialliiJ: go na Sklr.zyidło ii po 
raz diru.gi diosrreidlł oo g,I'lllipy lllJi eprzyja.cie!Sk:i<:h 
bombowlców, !kltóne leciiail!y teraz w c-zWÓll'lkE: 
i ciągle trzymały się w cilaanyun srz;yik.u. 

,Jedna serl~;i., dlrn.ttga, trrzecia.„. Oba siJl!liki 
s:kra.j1ni.e pra1wego Mi1ts:uibi~ zaoy1milty w kil
ka seik~n.d 1póŹJrl'iej z lkilęibów dy.mu buchtnęiły 
pliom1e11111e. BoilJ?ib<01w~ec s.tra.ciJ ll"ÓWllJJOIW'aigę 
1 po.szedit w dot Plillot, zapewne cięż.ko re1n
n,y, il1.ie t"51idowail jiaipolli,fcą l11€todą &kie.roiwać 
ma•'>Z)'lrlY na jalkiś ob i.akit il1a ziem.i, nje rzxlio
],a,ł teigio uczy;ruić. Mi1ISIU!bisi 21winąl się w 
knrkociąig d ~adlt do moraa, kifka k;ilome
trów 01d wylbriz.eży Silngaipu~·u. 

Ale :t:"El'Rlta '\Vlt'Ojgiioh bomibotWJCów SZJla diailej 

- Jwmie., Cllbliżalla - do ceł.tł P!l'B14!!Jll() 

Komu samochó 
' 

o 
·~-

Od dluil&zego 
JUZ cza.su na 
r-OIZ'S.Zerzającym 

si~ systema-
tycz.rtie rynku 
motoryizacyjnym 
narastała potrze 

ba powstania 
giełdy samocho
dowej. Dotych
czas gi€łda ta-
ka, niejako nie
oficjalnie, istnia 

lia na Czerwonym Rynku. Obec-nde za 
.zgodą władz ha.ru:lł~h ma ona siE: 
mi.eścić na Placu Bal1'hckiego. Problem jest 
norwy i budzi żywe zainteresowamie wśród 
wla.ścicieli pojazdów mechainicz;nych, budrz.i. t:a.k
że wiele wątpliwości natury spolec2lrlej. 

Choo,zi mianowicie o to, źe ~elda ma na 
celu u.dog~ienie zami•amy, s.pirzedaży i krupna 
samochodow uży.w.anych. Nabywca i kupujący 
powi!lJili mieć przede wszystkim świarllQffiość 
i znajomość stanu teohni=nego pojazdu. Tym
czasem, jak uczy praktyka i dośw\iOO.C:Zende, 
sprzeda.jący mają tendencje do kamuflowania, 
do tJJ\crywainia i zaiajainia usterek pojarzdów. 
Nabywca może więc paść ofia<rą wypadku dro
gowe.go. Jak z te.go wY'fiitka, używa.ny samo.
chód jest dość sZIC'Ze·gólnym towairem i wobec 
te.go, w iJllteresie społecznym leży powołanie 
instytucj.i pośrednictwa neutralnych rzeczoznaw 
ców, k·tó.r:zy by us.ta.UU obiektywllly Slta111 tech
ndczny i wartość pojazdu. Pośrednictwo fachow 
ców powi'llno dotyczyć nie tylko samochodów, 
lecz na:we<t niektórych części zamiennych. Rolą 
gie!dy ~owi=o być wyklruczenie prywatnego 
posrednictwa handlowego, bowiem cały prze
cież sens i egzys.tencja pośrednika polega na 
kamuflaru: sprzedającemu s~a się on obni
ży_ć. :vartość po}azdlu, kupującemu podwyższyć. 
Rozmca stanowi jego dochód. 

Zac:hodl7.iL te
raz pytanie, czy 
is.tindeje w ogóle 
możliwość usta
lemda ceny sta-
rego pojazdu. 
Otóż istniej-e, 
ponieważ usta-
lO!lle Z<Jt.Słały 
nou:my oparte 
na wa.lorach 
techmiC!'łlilych. 

CenE: starego JX> 
ja0diu regulufo znajomość, a) ceny tego pojarzdu 
·w stanie nowym; b) ilooć pxzebytych kdlome
tr&w: c) w jakim stJopn:iu był <lll1. konseq:wo
wanl'.. i eksploatowany; d) jeśli uległ jakiejś 
aiwani, usitalenie stopnia. znisziczeń. 

Wszy·stkię te elementy dla :t'Zi0CIZOl"Z.n-=ów 
nie stanowią tajemruicy i są sprawdeaJ,ne. Na
wet jeśli stan licznika zos.tainie sfail!s•zowany, 
łatwo go obecnie wY'kryć. 

komu! 
Wiąże się to 

z ewolucją mo- t-~~-------..;;.--• 
tywów posiada-
nia samochodu 
Swego C'Ul5U na 
bywca sarnocho 
du usprawiedli
wioaJ: ten despe
racki czyn fak
tyczną, a naj
częściej rzeko-
mą chęcią 
usprawnienia 

S'W·ej pracy. Obecnie sport, tUJrysty'ka, wYP<>
c~yne'k, reprezentacja stają się motywami po
~1a.darua. Funkcja użytkowa samochodu w du
zyc~ !Jliastach stopniowo coraz bardziej się 
zmmeJsza.. Nie ma gdzd.e pairkować, ponadto 
bra.k garazy, s:Jabe zaplecze motoryzacy;jne, nie 
naJdepsiza obs-luga technic.zma w dirodze, brak 
części zapa.sorwych ~tp. 

Ma to oazywiście i SWQje df)bre stronv 
ał~i~m t~ nie. ~P:I'zyjaJą<Je ~łlll'U4'lki motoryza~ 
CYJille Jaikos zbfazaią wszystkich ·użytkowników 
- s-tainowią formę in•tegracji politechnlcz'llej. 
Słyszałem opiniE:, że nasi ki1:!!rmvcy zawodowi 
i amatorzy przewyższają swJłCh kolegów z za
chci?11:iiJCh klra~ó:V €'Uropejski'Uh Większą znajo
mooc1ą techiniki motoryzacyjnej, jak również 
moż1iwości-ą praik•tycznego t u.suwan.ia usterek. 

Sam-0ehód sta
je się więc ra
czej kategorią 
sportową, re
kreacyjną i pre 
sti:żową. ,.Po
ważnemu" czlo
wiekowi nie wy 
ipada nie mieć 
samochodu. Po
ja:z:d t.en s.pel:-
nia funkcię re-

. . . habilitacji psy-
ch1~neJ czloWl!eka. Tym m. illl. tłumaczy siE: 
~akt, że tak duża liczba osób mobyWa praw'.> 
Jazdy, OOZl!rolwiek nrl.ewielu spośród nich ma 
realne szanse i nadzieje na szybkie zdobycie 
s,;imochodu. W Lodzi rocznie przybywa 20 tys. 
pt'aw ja.zdy, a sprzedaje się 2 tys. samocho
dów. 

Za:t11W.aźono teri:, te kobieity, ldóre kończą 
lrursy motoryzacyjine s-1.ają sfę ba.rdziej śmia
łe. $amodz.iiel'lle, oswojoone z techniką. potrafią 
już same Ilalpll'awić bezpiec2lnik elektryczny; 
wbić gwóźdź :iJbp. Mężczyźni natomiast wyzby
wają się poczruci:a. niuzości i i11detlmialości, są 
baro<zie1 rz;aradnd, enea:~iC7Jrli, aktywn:i. Cztery 
kó:tka rzeczywiście wJęc w spooób nięjako cza
row·ny wpływają na ps~hikę, na l'OIZWój oso
bowy i na oharatkter człowieka. 

Czy.m wobec tego jest samochód' Nioe Jest' " 
sym~em ~uks~ (wiele dobrze s~owanycli 
ludzi go rue poołada), przestaje byc środkiem 
ko~~łika.cji miej~kiej (taksówka wyipada ta
nteJ i prakty~neJ), Jl['Zestaje wobec tego być 
także czymś użyte<:roym i nieizbędinym do pra
cy. Otóż samochód jest czymś, co dostarcza 
d'W'Ukrotnej prizyjenmości: kiedy się go kupuje 
i kiedy się go sprzeda,je. 

KAROL BADZIAK 

Jeśli z tego punktu 'Wlióz.;,..ie. BpC>jTey!Tl.y na 

proolem, niepokój mlll!3i wzbudrzić fakt, że 

pirez,ę nad giełdą samochocfową pow.ierrono 
·prac-O'W!lldikom taTgoWlisk miejskich. P.rzy.pusz
azać należy, że w ten sposób łartlwo sdę ona mo. 
że zamienic w giełdę ciemnych i'llJteresów 

i oszukańczych tricków: A Pl'zecież trzeba 
wziąć pod uwagę, że n-aibywcami stiair~h samo
chodów są P!I'Z0Waiżn.ie ludzie mnie.i obeznani 
'Z techniką samochodową, a wiięcej raczej z 
technii!ką motocyklową. PotencjaJinymd. nabyW
oami używanyah samochodów są przeważnie 

motocyikliści, gidyż o~aeJUje się, że większość 

motocylklistów mairzy o samochod!zie. Motocykl 

traktuje z.aś jako stan przejściowy. 

i--~-s~Ą"i~~;--1 
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wSciekłY'ch arba!k:ów podiportlCZlnitk.a. Miumrn 
i obu s'ierżaintów. Za chlwHE: SIJllOd kadh.bbów 
Mittls.1J1bisi oderwać się miafy bomby, pójść w 
dół, iOO'Zeł"Wla•ć siE:. nńlll'l!C eyć i .zaibiijać. 

,,Dohrrze, że Be!Jty jutro ~a - prz,e
mlmęlio pwez ~lowę Petera, gidy rozgląidiał 
Sil~ iza nowym obiektem aitadru. - Osta·tinia rn>da 
McLochJonia by<ła r.iibaiwlierurua ••• 

~ aikic~i waqzły ~IZ ,,'Zero" i tn.eba b~o 
poru1eichac bombolwcow. Ro.z;g'04I"zam za.cięta1 
ZlaJWzięta i nierów111.a wa1lka, w ikltórej Bud'fa
lo" a1ie n:iały wi~fffiZYICh Slzal!lS poivv~ia. 
Pr'!'wda, ze J?<015Zl~ w d:ól: dlW1a myśliwce ja
ponsk147, aile ł dwie wlasne lllJa\Sizyiny, tra.fil'Ollle 
w s11Jimlkii., nur!lrowialy cią,ginąc za. sobą, pióro
PUISIZe d'Y'Jlllll. 

~ .Jestem ranny, pi&•lę się... skaczę... - rz:a-
bf"ZJITl•Ja·ly w is!łuichalwlkaich red1iioiwyich sik><wa 
Jeremńego Su1ruderła111da. 

W po1blirilu ShaITT!l10illa. ;pnzemkn.ęl.a w ~ 
pa.dilym _n•uir!ko.waini111 .,C jaik: Cecil\Y" podofi
cera„ który na®wait pliaitowiec na cześć rony. 
P~l<0t mulSlial st.ll"acić 1P1izytomność lub m<l!Że 

· 7Jbyt wiellka . srzytbkość n.ie P<l'lJW1()il.i~a na wy
:rizu1ceme owie.Wikii kiabi!l1y. Sl11!loorfand l!lie 
usta1wil p;Jialflo'W'Ca w oclipowdednliej IPOZYCi i do 
ó'lk:oku, nie urżyił E1!)adoichro1r11u. Nuirlk:owa l taK 
dłu.g-0; aż Uider;eyił w !Ziemię na wybrlZe:ilu l 
Johore. 

Peter uciekl diwom ,,Zero" oa.glyim rna
neWll"em, odzyi:foail: ust.ra•coną po.przednio wyoo
kooć ii puści.l się w i!)O>goń z.a b<Jimbowcami. 
N~e i2'id10lał jed·natk ich do.jść. NJes.podiziewanie # 
po skirzyidil:acl! „B jalk }3eltty" zia1bęibniły 'POCi
slki. Sil1n.ilk 'ZJ3tkriZJttlJ.5'iił się i zamillikł. Shannon 
b!yslmwiC<2illie l'll'<UICiil maszY1I1ę w 'Pl!'OSll-Opad~e 
nur·kl()1W1a1nde ii. w tym. siamyun momen;cie doj
rzait w lu1s1tetr1ku '4l!Wtl'l0lin1ym smutkly k192Jtatt 
„Zero" w śm;oell"teUn:ie mal'ej odllieigłOOci. 

W)'łl'IWlal w gót'ę, ikiapnąil o.tiezytk 1 pr-zeloźy~ 
d:rą~k, wirzucając sa.mol.ot ~ kockociąg. Tu 
lml)l'l1Jo '!la1p01S•bn-lca. J·a1ponczy(k uizn.a l iri: 
,,Bulffallo" b:v'l wyikoń0crony, odlSIZedil w 'ook 
i w1zna~ za swymi iloole,gamii. 

A ut.obiografiezrra powieść Apolo
muS"Za Za.wilskiego - „Szklane 
zbocze" •) jest bard:ro ŻYW!ł i in
teresującą ~emplifikacją 1>r.1ed 
W<>jennej, SMJla('.yjnej „doktry-

ny'' na.uC1ZllJJlia i wychowania. 
SympatyC'llny, zdolny, pracowity Ma

ria.n SC>bczyńs>k.i, syn mm:amożnego 
chł&pa spod Lucka (b&hater powieści 
Zaw:ilskiego) boleśnie i na własnej 
skórze dior.ma.I skutków działania. ów
cr;:esnych tlił sełekeyjnyeh, mCJ2ególnie 
groźll}loh w rękach pedag()IJ'ów ściśle 
sanacyjnego autoramentu. M111ttm prze
bi,łal sio: pr.zerz klasy lfimna.z.jad·ne zda
ny niema.I całk<l'Wicie na własne wątle 
,jefteze siły i na.der skąpe moitliwośei. 

CZEKAJĄ 
Nierzadko cierpiał głód i chłód, tułał 
się Pi! ja~chś okro·pnych stamejach, 
był przedmwt_em licenych krzywd, szy
kan i wsirętow ze strony wielu nau
czycieli, obciążały go bowiem dwa 
grzechy • śmiertelne: chł&pskie poclmdze 
nie I mezależn-ość charakteru ••• 

P &wieść Za.wilskiego. poiza histo
rią głównego bohatera., zawitta. 
jemcze wątki inne, wprawdzie 
raczej marginalne. lecz istotne 

. • ii poka.za.ne bardzo wyraźnie. 
WJązą się one p& pieirwsze z ogólną 
~ytua.eją polityczną i g05podarczą na 
owczesnych wolyńskleh „kresa.eh", a po 
drugie - z niewesołymi sprawami wie
lodzietnej rodziny S<>bczyńsklich, sta
C?;a.ją.caj się w tej kryzysowej dobie ku 
gra.nicom nędzy. Tlo i margine.sy po
wieści Za.wilskiegi) są jej elementami 
nieodłącznymi: pooklreślają one wymow 
ną J>Taiwdę dziejów Marcina i usta
wia.ją je we właściwych irodnych 
uwagi - ramach. „Szklane zbocze" -
to książka z wielu względów warta 
przec-.i:ytaiDia. 
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Ponad sześć tysięcy godzin 
Miła niespodzianka czy przykre rozczarowanie dla łodzianek? 

Kłopoty z praniem bielizny r~;y-,;;~;.~-l na samolotach i szybowcach 
mogą całkowicie zniknąć jeszcze w b. r. f 1nz ~dz~a1. ? L~ „Aeroklub" w cią

gu 2 osfatnk:h lat może posz
czycić się niemałymi osiągnię 
ciami. Piloci samolotowi i 
szyb<1W<X>wi „wylatali" prze-

mistl-Za kraijów demokirw::ji lu 
dowej w zakll'esie sportu szy
bowcawego. „Aeroklub'! wy
szkolił 1.400 modelarzy, przy
czym wielu z nich z dobry
mi wynikami startowalo na 
różnych zawodach. W cwlów 
ce są również łódzcy spado
chroniarze, którzy w Sparta
kiadzie Ziemi Kieleckiej za

Z praniem bielizny łodlzian
ki mają wciąż jeszcze duże 
kłopoty. Mimo otwarcia no
wych punktów pralniczych, 
terminy usług są b.airdzo dłu
gie. Problem rozwiązać może 
tylko uruc:homienie nowego, 
dużego zakfadu pra!IJl1iczego. 

prze<łl l..ódzki Związek Spół
dzielni Pracy. Od dluższego 
już czasu stara s:ię on o prze
jęcie od Spółdzielni im. Dua, 
zbudowanego w innym celu 
obiektu przy ul. Hipotecznej. 
Sprawą tą zainteresowano już 
władze naczelne spóldzielcr.oś
ci pracy w Warszawie, które 
U:Slosunkowały się w za.sadzie 

pozytywnie do postulatu, a.by •w nasze1 ank1ec1e. i-
w , b~dynku urządzić dużą Wazystikńm naszym Czytelnl-
społdz1ełcz\ pralnię. Joom którzy nie skorzystali szło i tys. godzin. N.ai-

Ostatnio odbyła. ~ię JUZ Jesu~ z oklazji n.adesłall1.ia 
większym S'Ukcesem bylo 

wizja lokalna tego obiektu, a swojch uwag dotyczących 
zdobycie przez inżyniera pilo.. 
ta J. Pieczewsik:iego tytułu 

Łódzki Związek Spóldz. Pra- lódJ7Jlci~ komunikacji, przyipo-
cy zobowiązany został do min.a.my, że ogl.OS'Zon.a . pmez 

z Łodzi jęli II miejsce. Ostwmio istnieją, szanse zm-
ganizowania ta.kiego zakładu 

d k ta ·· Zjedin.oczende Przeds1ębioorstw 
opraoowania o umen CJl Gospodall1ti KOIIIluaia.JneJ, :MPK 
technicznej na zaadaptowanie 1 xedaikcję ,,.Dzlennilka Lódiz-
budynku przy ul. Hipotecznej kliego" ankłeta pt.: „co u-

w kilku zdaniach 

Lotnictwo sportowe ma w 
Lodzi duże szanse rozwoju. 
Umożliwi to m. in. rozbudo
wa lotniska. W tym roku je
go powierzchnia powięks·zy 
się o 30 ha. Latem na Lublin
ku odbędzie się obóz dla mło
dych piłotów. Podobny będzie 
zorganizowany w Piotrkowie. 
W tym roku członkowie łódz
kiego „Aeroklubu" chcą wziąć 
udział w wielu i.mprezac:h, 
m. in. szybowcowych i samo
lo'1:owych mistraostwach Pol
ski i ogólnopolskich zaw0-
dach modeiarskich. O WS"ZYs.t-1 
kich tych sprawac:h będzie 
dziś mowa na wa.lnym zgro-1 
ma<lzeniu Spil"awozdawczo-wy
borezym Aerokłubu. (kas.) 

Olimpiada chemiczna 
na potrzeby zakładu pralnicze sprawn.ić w łódzkiej komunl-
go. Nowy za.kład TOQ;Wią:zalby kaeji?" - trwa tylkO do 29 

zupełnie problem usług twa.I- lu~Y z naszych czytelni-w Łodzi 
W NIEDZIELĘ 

0 POPIS UCZNIOW :ąlAŃ-
STWOWEJ SZKOLY MUZYCZ
NEJ. Dziś o g00z, 16.30 w Fiil.
hatrmonii l.ódt21kiej Odlbędzie slię 
pop:is uomtiów P.aństwoiwej 
S'7Jko!y Muzy>e:zmej. BW!ety - w 
kasie FiJJJhiaJmn<l'Ilńi od g,ocbz. 
15.:ro. 

0 Z okazji jubileuszu .aiktoir.a 
Teaotru Nowego Józefa Pil.a>r
s.klego, Lódzka Roolgroś<nda Pon
s.kiego Radia n.ad.a o godz. 10.30 
a ud yo.i ę pt. „50 lat w stużbie 
seeny1

'. 

0 W Muzeum Sztukli o godz. 
12 odmyit mgr A. 01Sęki pt. 
„S!!'tuka Ameryk.I prekolumbij
llkieJ". Wstęp wod!ny. 

W POINIEDIZIAŁEK: 

0 Uwaga. - slucha<JZe Stu
dium zagadnień Międzynarodo
wych WUML. Kolejny wyllcl-aod 
pl'Of. T. Oiszewskiego z cylkll.u 
„Geografia p<>Jltyczna świata" 
odlbęd•lJi.e się o g'OdrL. 17 w gma 
chu WUML, ul. Piott1k<>W5ika 
2'!2, saiba rur 4. Wstęp wolny. 

0 O gO<l!Z. 18 w Klubie TPP-R, 
ul. Narwtowicrza. 2a - od1Czyt 
wt.: ,,żyele i twórczość Ąµto
niego Czechowa" - wygfosi 
dr s~ Kaszyński. PC> odczycie 
scena. ze 57Jtuki ,,Trzy siostry", 
ot!>O'W.i.aJd.a<n:ia i hUJmOII'esiki W 
wy~cl<nairui·u .all'ltyistów Teaibru No 
w(lgo - Urszuli MOdrzyński.ej 
i StainiBława Łapińskiego. 

0 Klub Kobiet (ul. A. Sllru.
ga l) '1>Bpr.asz.a o god:z. 18 na 
pre!elooJ ę pt. „czy współczesny 
taniee bud"'1 zastrzeżenia?" 

w eiągu piątku i soóoty od
bywa.Jy się w l.odzl okręgowe 
eliminacje X OJ'im.piady Che
micznej, w której wzięło udział 
47 uczniów szkół średnich z 
Łodzi, woj. łódzkiego i woj. 
lubelskiego. Łódź reprezento
wało 8 uczniów. w piątek Od· 

był.a. się część teóretyczna olim
piady, w sobott;i zadania labo
ratoryjne. Zwycięzcy eliminacji 
okręgowych wezmą udział w 
finale olimpiady, która w koń
cu marea odbędzie fiię w Ka
tl)Wfcacll. (k) 

niczych dla l..odz.i! Terminy ków ma szansę nie tylko wy-
prania bielizny byłyby 7..łl3CZ- grać jedną z 211 nagród (tram 
nie skrócone. Rzecz zależ.na wa;J.owych „migawek" waż-

]. <*lt jednak od ostatecznej de nycłL cały rok!), ale &WI\ wy-
„ al powiedzią przyczynić się do 

cyz31 Zarządu Centr nego poprawy komunikaieji w tnte-
Związku Spółdzielczości Pra- resle własnym i llo.nych pasa-
cy w Warszawie, której się żerów. 
oczekuje. Jeśli decytja. ia. na.- pnzypoMINAMY PYTANIA 
d .d • ł>k ist ' ·ą, rea.I ANKIETY' 

•~U •• „ "'.... eJ zie .. S'ZY, .o. meJ - 1 Co n".atety usprawnić w „ ~ ne mozhw-0sc1, aby nowa pral samoob&ludze tnmwajo-Niedzielne 
w llliedJz'!Ei!ę zachęcamy na-

srzyoh Ozyite!Jn:iików do W>'IP-0-
czyin/ku ·„na śniegu"... za rna
srzym [XlŚlredlniOtwem; wsrz;yst
kich WlieLbiJol!elli k.U/JjgÓW rzia,pira-

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

5 lal kina 
Wczoraj odbyła się w saJ.i 

Kina Studyjnego „Stylowy" uro 
czystość jubileuszu 5-lecia dzia
lalnośei tego k;lna. Jeon: >000 
Jednym z najpopularnieJSZycb 
w Lodzi. o czym świadczy nll}
wyższa przeciętna frekweitcJa 
na sea.nsacll n1mowycil. ~ o
kresie 5 IM działalności kona, 
odWledziło je prawie półtora 
miliona wi.dzów. Wyświetlono 
łącznie 715 filmów. 
PuOUczność 2ód7Jka Zaapcobo-

sludyjneąo 
wala Więc pnyjęty przez kino 
system cyklów filmowych, prze 
glądów ~ukic.ii poszczegól
nych wytwórni małyeh form fil 
mowY'Ch, spotkań z twóttami 
filmowymi. prelek.eji, odczytów 
lt.d. 

z okazji jubileuszu życzymy 
kierownictwu kina oraz radzie 
artystyeznej - dalsz}'<)h sukce-
8ów i jes'llCze wlęk$zeJ popular
no§cl. (woJ) 

Wi1lne zebrania dziennikarz v I plastvkóllJ 
Łóda:d<i Oddzial Stowarzysze

nia Dziennikarzy Polskich przy 

sza RKS Ru.da; ktary w.raz z 
ZMS !!Jll1ZY z.alk:laooch im. Ammli 
Luduw~ org.an:ia;rnje przejażdż
kę za mla•s.bo. Zbiórka chęt
nych z sane~ka.ml. o godz. 10 
przy ul. Pabianickiej 184. 

Dzieci. m~ą d:z.iś do wy.b<l<I"tl 
mtnósbW10 Jrrnprez. ZOO w godz. 
11)-15 urządza kUlig samkar•I 
za.przęó:onymi w kucyki. W go
dlzitOO.cll tl-13.30 dJI'użyna hluf
ca haircerSkiego „Prom!enlki" 
org,mizuje zabawy na śniegu w 
następujących punktach: Park 
,,Promienistych", Park Mlickie
wk'Za, Park Staromiejski kOło 
fontanny I po stronie lewej, 
Park Pionierów, Park Helenów 
l park przy ul. Lutomierskiej 
na Zubaroziu. W prog.ramie bu 
dlow.alll:ie f<l<l'tec ze sniegu, lepie 
nie ba~walllÓ'W, sa,neczkowain.ie 
<l't'a'Z: komilmrs na n.aijśmdeslZn:iej
BIZego bail:wla!na. 

nia uruchomiona. zosl4Lła. jesz- weJ? 
cze w br. (kas.) 2 DlM2ego korzystasz (nie 

Biegli i samochody 
w KRD MO odlbylo się spot

lc:mie z ł);·eglymi d/s samoch·o
dowych z Lod!Zi.. Cel tego StJX>t
kanfua zoota~ o<Siągti1ęty: s,pl!'ecy
zowan10 jedinoilite klryteria ;ptrZY 
wydiaiwa<ndu arzecrzień ? sta.me 
teclmi=nym. s.arrnochodow, które 
uległy wyipaidlk:owt drogowemu. 

Z kroniki MO 

korzystasz) z mlesięcznych 
biletów liniowych? 

3 Uwagi doty~e układu 
linii tra.mwaJowych w 

Lodzi. 

4 Inne propozycje uspra.w
nied w komunikacji miej 

sklej I podmiejskiej. 
Czekam3" na odpowieitzll 

........................................ --.... --
* Fałszersf(IJO ma „krótkie notl" 
* Uslłoll1ał zamordollJać matke 
* Tratlunv wypadek przy ul. Mocbnackleto 

W1eozóir pa<p.rowadzi. nauczyictel w pOilJ"edz1"a }et„, 2 4 bm 
tańca w. Wierzbowski. Ud2Jial ft 
weźmie· t.alkże IP'lJl'a taneczna 

pomina swol.m ezl.onkOm., 1ż 
26 bm. (środa) o godz. 15 '!' 
Khtbie Dziennikarza Odbędzie 
się walne zebranie sprawO'lldaw 
czo-wyborcze. 

* * * 

W PM'ku POll1la.ł>Owskiego od· 
będą Silę dwie imprezy - ku
li,g org.alllrl:zow.ainy pirzez K;tu1b 
Te\llJ!sowy i oaimp;l:a.ia n'8Jl'CiM
skia. dlla dlziec:i w wiek.'ll od 6 
d•o 14 lat - U1ITZąd0a1T1a przez 
komi·S<ję górską PTT-K i Fede
racJ ę SipC«'WWą BudQ<Wlla<ni. 

(k) 

o tY'm..- że fa1łS00Wa111de k&ąże
C'lek PK;Q prowadrzrl. p.ros.t;o do 
wiqzieruia., por:reklonail się cstat
roo Stela.n Szałkiewicz (Astro
na•utów 13), Móry skradl lłlieja
klej s. B. ksiązec2lkę o=ęd-

nośctcwą 'Z 'v'kladern 5 rz:t, a 
nas1ępnde po sfa·ls:zow.anl'U Wl!>i· 
-su UJSiJloiwa.l pod.jąć w UPT 
Lódż-<al kwotę 900 zł. został 
ujęty, .a śledlztWo w tej spr~
wie 'P'!'O'Wadzi. KO MlO Lódz
Sródimleśoie. 

* * 
~T.Mi-es"llkat'icy Lodizi 1 W<>je- Jednorazowa zmi.ana b h sk~~rt~~;~u ~~:Xówp0~ Aukcja plastyki U dziennikarzy l~~~y ~·wi~ki 23u&lo~!i 
=~w:.a ~l=.::r~ :.~!i~~ W ruchu POCiągOW OSO OWYC =wy~j°!~~;;..,:i: :'zt~r:.: zamordować matkę. ZtJrodniarn 
PKO: 218341 uoz, 4293~ uo, w 2>Wiąl2i\ru z wy11<>0nyw.amymi ków ZJPAP odbędzie się 24 bm. Klub Dziennikarza, żywo ją rękę wy~pią, z podobną zada•l jej kHk.am.aście cilOSÓW 
431787 UO. 534002. UO, 233.1>172 UO, robo<tarml na odci1nJ.<u Ba<by - o godz. 18, w II terminie w propagujący plastykę, wystą- aukcją obra.zów? Była.by f.o sta~owym lomem. z.arm.Ja•ru nie 
n~t428 UO. Pi<>tmkÓ'W Tr;)l'b. 2'4 bm. jed.nora- l\O>K (mala sala teatralna), ul. pi'! ~becni·e z pomysłową for- pożyteczna. propaga.nda płasty rz:rea•lia:ował.- pon1ew.a.ż W tym 
'""" · I y M 1 ?Jk' 4 ~ =asie do mieszk.a,nia P•M:Y ul. 
R~ ~ ~1~8:: sz~~N~;:~ ~ow:'uc'bJd~~z~u·~y~: • ~~':no;ć ~ol~ów ol>owiązko mą jej upows.zechnieni·a, orga ki lódzkie:j, o której nigdy Ma•lairBkle:i 16 pncz:vszedt jego 

SZ<tUik'a" &da1.a.jące pr:zy !ód<z- 1) P.oc. nir 14-33 ;relacjti Lódź- wa ze względu na omówienie nizując aukcję obrazów. Li- nie mó~ się za dużo. M. J. b1'at. Uslylsrz.aWsrJ.y krzyiki i 
'ki' m MUJzewm S·zruki postanowi Fabr. - Gliwice od1eclez.ie z Ko- w•"'yft2iny-ch dla delegatów na cytację prowadził PQpulairny stwier>dlziwszy, iż drzwi :wm-

• 

00

-""· • t -'- l" "" P ~' T p h knię<te SĄ nia. kllucz, Eldwia·rd 
lo wyjść rzie swoją dz1a1adno- l==m. rz.ama.a•9 o g"""~· „.uv - walny zjazd ZPAP w Warsza- artysta eat.ru owsz~ nego, ~ .. ;Ds D DA Swiderski wytarnad: je. Zbrod-
ścia. porxa wbasną widoown·ię. 90 miniuit pó:imioej, tj. o ll'C~· wie, Włodzimierz Skoczylas. W nna<l"Z :lodoł.ad jednak u-cire p.mez 

PieJ:'WS'ZC\ ta<ką imJ)II'e:zą będr&'e 13.38. takt """"tuk1'wania m'.-.."a za ~!k~„. :M'l'""'a J·e~ "'·ż na j-o 
poniedziałkowy seans filmów o 2) Poe. m 41128 '1'61.aoj~ Cz)Slto- ' · „~v lVim. • ~ „.v .,,.,~, g' JU """' 

sztuee, 2JOO:'gaarizowany <i'2lię'ki chowa - K<J<llusrzikii. odijedrzlie z chęcani jego okrzykiem: „po tropie. 

UP<t"Zej,mości l<J<tLa „Sztwka'\ w Piotr:lro<wa rz.aimi.ast o god:z. 13.35 w , , . . ORMO raz pierws·zy ... po raz drul(i... D:lli.ś w Lo<llZi zaollmureen'e * * • 
reU>bJe D2li€<11111i·ka•rza. - 90 mm. pótniej, tj. o g,o.ll.'Z. yrozmem -wcy i„.", zgromadzeni w klubie, niewie]kie, rano rnooliwe mgły. 'l'lra,giezny wyipadek zdaTfZYl 

ZO<l>aozymy n.astępu·Jące pozy- 15.05. uczestnicy tej imprezy zajaclle Te~ratuira m!iirni<mailn.a minu,; -•ę •-iJl,ka dni temu w mleszka-
cje: „lllzeczywi"1>0ść Karela Ap- 3) Poe. nJI" 2Ml :ret, KoluszJkl · b k • ···.-- "' ~ 
pela" i „Hoierutel'8ka. rze-..lba - Pio<llvków 'Ilryb. odje:W"1:a1ą- w uzna•ntl'll srzczególnych !Za- poobijali ceny, aze Y w on- 16 st„ malksymaln.a. minus 1. niu przy ul. Mochnackiego 5. 
średniOWiooma" - dw.a, nie .,,na cy z Koluszek 0 g>o<llz. 12.5l! w sLu•g dlla naszego m:iaL'lta, od- C'll zdobyć upragniony obraz. zebraJta się tam g·ru<pa. uce-
ne na na5'Zyrjh eklranach :fHmy d:niu 24.II. br. ru.e będ!zie kuQ·- zn.a;ką Hc>norową m. Lod'Zi ?KJ- Impreza była i l)Q'Żył.eczna ~il'fl niów. by wspólnie odr.ablać lek 
holende:wkle oraz prezentujący &e•w.al. stafo v..-yróżni"J<nyoh 6 .a<ktywj- j przyjemna. A może również 9' a."'1'-'"" 'of Clie. W :pewnym momencie za-
roc1J;i,\1mą prodruilreię :film „War- 4) Poe. 111r 224~ rel. Pio>brków stów OchJO'bnJczej Rezerwy Ml- zrzeszenia 1 zwd•zki (np. ! J~ ~~~· · „·.-' ezęli bawić się bre·n.ią mysl4w-
szawa Jerzego Zaruby". 'Dryb. - Kolus2lkli odJeżdżaoą.::~- litji Obywa•telskiej: Jan Baliń· / TPL czy NOT) "i>oochwycą, ......,..._ ·---· ----- · --·· -~. · ską. I n.a.gie 13-letni chłopiec 
początek seansu o gooz. 11. z Piot1:1kowa. Tcyb. o god!Z. 14.23 ski, Leon Gtuchowiez, Stanisław inicjatywę, z któr"- wyst•pili C, Parkin.son - Prawo Parldn ros 9bel śmiertelnie P".Strzelo.ny. 

WstW wolnY dla l><>Siadaic1:y w dl!l. 24.ll. br. niie będ'Zie Ruir-1 Krakała, StaniSław Królak, Jan „ „ sona - KiW, zł 10. leduJtlwo w te>j s,praiw1e trwa. 
kan klubOWYeh• SO'W'a.ł, Mllczacek i Michał Sieniewicz. łódzcy dziennika.rze, i na. swo- Ostra sert.yira n.a bimokraqję. (jp) 
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WA2;NE TELEFONY !>"'rs „CYTRYNA" (Zialclho KI N A 
dl!l:ia llH13) nieczylillll.y 

d0!7JW. oo lait t61 g. 15, I Szpital im. H. Wolf, ul., Toksykologia: I cen-

Ptogot. MilieyJne :! 
Pogot. Ratunkowe 
Nocna pomoc lekar-

ska dla m. Łodzi 444-44 
Straż Pożarna 08 
Kom. Mie.!Ska MO 292-22 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pr~·w. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

'l'EATR.Y 

516-62 
300-00 
555-55 

TBATR NOWY tWdęc-
JtoWsildego 15) g, 15.00 
„Marla Stuart" g. 19.'15 
„M08t"; 24.2. mooz)"!l.-

1\I~{A SALA (Zachodnti.a 
93) g. 20 „czerwona 
magia"; 24.2. tnlec.zy<nl!la 

TEATR JARACZA (J.arn
cza 27) g. 15 ,,za.p.ro
szenle do zaniku", g. 19 
"Nagi kr61"; 24.2. g. l.l, 
15 „w pustyni 1 w pu
sZC7y", g. 19 „Nagi 
kTól" 

TEATR 7.15 (Tr.a.ugUJtta. l) 
g. l<l. „Spląca królew
na'', g. 15·.;i.o „1um1ans 
z wodewilu" (tPrzec:l<;<ta.
wien~e za1mk<nri.ęte), g . 
19.15 „Lekarz mimo 
woli"; 24.2. g. 19.J.5 
;,,Lekarz mtmo woli'' 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. St.a<lin.gradu n;r 211) 
g. 15.30 „Jaśnie pan 
Nikt", g, 19.13 „Katai(l" 
24.2. ru.ec:zy.nny 

TEATR ROZMAITOSCI 
(l\lloniu=kti. 4a) g. 15.:ro, 
19.15 „Jadzia wdowa"; 
2ł.2. nieozyn<ny 

OPERETKA (P>o.trkoiWSk.a 
2.43) g. HJ.15 ,,Sensacja 
W Londynie" (d'OIZW. 
od 1ait 16); 24.2. .qJde 

o~~l1a (T. Nowy) g, 
10.30 „Verbum nobMe"; 
24.2. g. 19 „Bal masko 
Wy" 

TEATR ARLEKIN (Wól
czańs•ka 5) g. ll, 15, 
,,Prawd'Zlwy czarno
księ".tnłk"; 24.2. jalk wY 
:bej. g. 17,:IO 

PlNOKIO (Kopernika 16) 
g. 12, 17.30 „Baliń O 
pięknej Parysadzie"; 
24.2. nieczy,nny 

TEATR ZIEMI ŁODZ-
KIEJ (Kopernika n<r 8) 
Dlieczy<niny 

KINA PREMIEROWE 
17 l~ • 24.2. „Gall'a:Z J ,agiewnicka 34-36, tel. tralln.y SzpiJtad Kl!iniczrry ''{l.1J'd • . 1~'EJ1J'l'i ś~1iercl" prod. al!l!g. 530-<>2 - pnzyjmuje ro- WAM, ZerCl'mski-ego 113 '7'1 li 6 I dO!ZW. od J.a<t 18, g. 19 d•zące i chore ginek0'1o- Nocna pomoc lekarska 

°WYSTAWY BAŁTYK - IlliecrLynm.e ·" • „„„. u • STUDIO (Lumumby 7-9) g;C2:tie z dzielnicy Ba- (NPL) w Stacji Pogoto-
BW,RO WYSTAW ARTY- POLONIA (Piotrkowska „Abecadło i dwa Mi- luty oraz z 10 Reionowej v:la Ratunkowego m. Lo-

STYCZNYc11 (Pio<trlro:\V 67) „Julio, Jesteś cza- chały" g. 15, 11>, „Opo- Po.r.a<Cl<nd „K" z drzielrucy C.7'1 przy uL S1enk.iewi-
ska lD'.l). WY'Stawa ma- rujl\('a" pre<!. .austr. ' wieść o prawdziwym Wid-ze"·· ul. Zbocze 18. cza 137 ud'Z!ela pomoey 
l&·l~ i II'Ysu.nilru Leo- 00 1 16 10 2ł.2. „Powiernik pań" 15, 17.30, 2.<l; 24.!. „Gar ezlowieku" p.ocd. 't'.ad!z . Szpital Im. H. Joroana, w domu choreg.o dla dlo 
kaidiu .Bielskiej-Twor- d<XZ;;'. ait3 ' g . ' prod. fr.-wl. do<Z.w. od l>us" g. 15, 17.30, llO doaiw. od łat 14, g. ni. Przyrodnic.:a 7-9, tel. TOslyTCh i dzieci. zgl.asza-
kows<klie;i CZY'nna 00_ 

12
· ' 

15
• 

17
· o, 2() J.a.t 12, g. 10, 12, 14, 16 ODRA (Przęd.zalnlana. 68) 17.15, 19.30; !ł.2. „Opo- 511-70 - przyjmuje ro- jących zachorowania po 

dlZ'.ien<nie od 1.0 00 l8 
2
•·

2
• j.alk: wyomj „Sąd" g. 18, 20 „Pi·zygody Bucka" pr. wieść o prawd'Zlwym drzące l chore ginekolo- goó'Z!::lach pr.zyięr pa-zy-

z.ODZKIE TOW. Fom. WISLA (Tuwirrna. !l!t' l) MUZA (Pabianicka 173) USA, dO'Zw. od lat 12, człowieku" g, 17.16, !l'icznle z dziel'!l.icy Sród- chodrni :rejonowych . 
. GRAFIC2lNE (A. Stru- „Wiano" prod. poł. „Trzy światy Guliwera" g, 16.45, „Rio Bravo" 19.30 mi-eścic Nocna pomoc lekal'5k& 
ga 2) . Wyst.a<WQ Il't. „Al- <i<l!ZW, od !art; 

16• g. lO, Pl'O<d. USA, d·oa:w. od prod, USA, d<l0w, od CZA.TKA (P1o<nowa !lir 18) 1 l!:tlnrka AM tm. Cu- przyjmuje zg'!oszen;a te-
koh<>lilZ>m klęską ~- 12

·
30

• l5, 
17

·
30

• 
20 

l.aJt 12, g. 13 .30 ,,Statek I.at 12, g . 19 „B&jltl" g-OdZ:lna 14 - rie-Sklod-0wskleJ, ul. cu- lefon.Jaznie o<1 godJziny 19 
Jec:mi.ą" . 24

·
2
• jak wyżej Emila" (1p.a111·or.ama) IP1l-'· 24 2 ·aik · · „Zl)rodniarz 1 panna" rle-Sklooo"'"Skle,i 15, tel. tło gc<irz. S na nil: teleto-

* ~ * WOLNOSC (P1-zyby-sizew- tral!lc. d<l<'lw. oo J.ait 16 OKA· c.lruw'\~~-eg4) „Zwy prod. poi. ~- od la1 201-01 - J>rzyJimuje rro- nu Uł·« 1 za1atwia wl-
PALMIARNIA - cz.yn1rw; &kiego 16) „Kapral w g. 15.30, 17.45,. 20; 24.2. clęstwo nad Wołgą" pr. 16, g, 15, 1.7, 19; 2ł . 2. cl~-ce 1 chore ginekx>lo- z;vty \•.· domu chorego 

ooo"lii.en<nie od g. 10 do matni" prod. :fratw. „Statek Etnłla" g. 15.3-0 radz. doow. od I.at a, n.1ec2y0nme gl<"zn~e z dzielnicy Gór- od g-oaiz. W do 6. 
l~ (iI>r~ ~;i'zia.tków) dozw. od 1.ait 16, g. 1.0, 17.45, 20 g . 16, 18, 20 MEWA (R.zgowskia ni;, 94) na oraiz z 12 Rcjono.wej Nocna pomoc plelęg· 

lZ.30, 15, 11.30, 20 STYLOWY STUDYJNE „Pani Twardowska - Poradni ,.K·• z dizieln\cy nlarska dla m. l.odzl z 
zoo (111. Ki<>n9\la.n<tylnow- 2ł.2. „Billi Budd" (pa- (Kilit'isldeg~ l.2.3) ,,.Kan- 24.2. ndecizyn111e l>a\11k:l, g. l·l, 12, ",~n Wid'Zew. u.I. Szpitalna 6. s·'ed.'Zibą pr!cy Al. Ko-

Ska 6/10) aeymne Od nor.arna) prod. a1ng. dyd czyli optymizm PIONIER (Franc!.sZkańsika LOdowaty wzywa pr. Chirurgia Południe - ściuSl21ki 44!, tel. 324 ... 00 
oi 

g. 10 dio l~. <ioow, od d<aJt 16, „ff' 15 XX 'wieku" prod. tr.amc. 31) ,.Gwiaździsty bilet" czesl<ie;i.· dozw. od ta~ SzJ>ltal lm. dr PI.ro.gowa, godrz. 19 do 4 dokon~e 

MUZEA 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
lro•W•Sldego 36). Ozym!Ae 
wtorek. ozwairtek godJZ. 
11-<19, środa, piątek, 
SO'b<Jlta ,g.c-d!Z. 9-<15, tn:le
dlzlela. g<odiz, 10-16. W 
ponie.atz.i.a~ek: murzeuim 

M~:Y~J~~reAROHEOLOGl-
CZNE i ETNOGRAFI
CZNE (Pl. wo·iln-osci 1.4) 
Vl':r:sta•Wa: „Ziemia lę
ozyok.a ! sier.ad'lJka w 
Ty.siq.clec!u Pań!JltWa Po<l 
skieg-0.,, :1X>f11dedlz!ia·11kń. 
n:iecrzyinsn.a 1 , 'Wtorld1, śro
dy, czw.alI'llkl i sc1ooty 
10--16, w plątlti wstęp 
~o.lny g. 1'11-.18, w ni<e
d1ziele g. l'l-<17. 

MUZl!:UM HISTORII RU
CHU REWOLUCYJNEGO 
(u< . Gd~t'i~tka 13) czyn
ne we WltJOlnk.i i oz wia.rt 
ki g, 1'1-18, środy, .pląt 
kt 1 .niedziele g. 10-<17 
ox;arz w SOlbO<ty g. l{)-tl5. 
-W .Pc•nuec:1zia11lkd. 1 dmi 
J>OOw.iąitec:zn~ murte'um 
n.1ec:zYl11<ne. 

MUZEUM J>RzyRODNl-
CZE UL (Fa•rk S'ienlkie
wlcza) nieczyn.ne, 

J\fiTZEUJ\1 ~.6KIENNI· 
CTWA (Wlęckow!!'ikie.go 
36). W~tawa „Tka<n.l•hY 
malOWatlle Wa1~~<7-aws1ciej 
Praeownl :Do•św!ia1dC'Za1l
nej'' ozynn.,_ OOotl•Zien<n:ie 
od 11-18 O(pIDÓCrz. pO\ll!ie
d@i.a!łków. 

",!tapral w matni g. dozw. od lat 18 dod. prod. rad.Z. dorzw. od l:!, g, ll3, „Zuzanna 1 uL Wólez11ńska 195. za•biegów (ilA dorosłych. 1 
'.3-0, 2.<l Miasto" (do 24 im) g lat 14, g. 10, 12, „Pa- ~hłopcy~~ ~f°'.f 6 g P?~· Cblrurgla Północ - &zipil i dzieci w gabinecie za-

WLOKNJARZ (PróchnJik.a l4. 16, 18, wi · 24.2: miętnlk pani Hanki" ~~~7s·. u 2 Zbr'ooitlan tal tm. S<teirlirlg.a; ul. bleg<oV.'l'nl i w <!emu cho 
16) „Pechowiec na pre Kandyd, czyli opty- (pa110'rama) prod. poJ. i 1 • painna'; · pre.a wi' Sterlllnga 1-:1. rego w p;r.zypad'kach ,pil-
ril" Prod. USA dozw. ':U1zm XX w.leku" g. doo;w, od lat 16, g. 14, d-01zw od la<t 16· g. 

16
· Laryngologia: szt>. fm. nych nia. zl~nle lek.air-

od lait 12 g . W, 12, 14, t6, 111, 20 16.30, . l9 18 
20 ' ' N. Barlickiego, ul. Kop- slde wystawione ]:>Ol'Ul go 16

• 1.8, 20; 24.2. „Pecho ZACHĘT 24•2• Jak wyżej • cińsklego 22.. drzin.ami pracy ga·bi0netów 
~i~ na prerii" g. lo', A - nieceyl!l..ne POKOJ (KarLirnierza 6) POLFlSIE (Forn~ls~~ 37) Okulistyka: Szpital !m, 'Zabiegowych. 
Zł~ 4, 16, 18, 20, ,,.Dwa H11NA n KATEGORII „Pamiętnik mys~y" g, 11 „15-letnl kap1ta111 por. <lir Jonschera, u!. Mlli<>- Swlą,teczna pomoc Ie-
pl'Otd <»!ty" ~pa.norćlllna) „Ludzie i be8tle" I se- radlz. dor.w.

1 
od liat 12 rtow.a 14. karska udzlela w dru 

· USA, g. 22 ADRIA (Plotrkowskia 150) rl.a, prod. r.adrz. d.o!Zw. ~ER~,E~~ 9 (At P at Chtrurgla ł laryngologia usta•wowo wc>!ne oo pra 
SEANS „Jak zdobyć m<iża" oc:l. lat 16, g. 16, l8, 2<l ró · <li. - d!decl()Ca: Stzp. tm. 'Kl)!'- cy pomocy doms!lym 1 

E NOCNE <~·ma.rama) prod. t1SA, 24.2. ,,Ludzie 1 bestie" techn·Bd, /1 Fels<Zt;vn- cz<:.lka. ut. Armil C'z&r- d'Zleolom w ambulatorium 
ied~· „_ lI .seri a 16 18 20 s.k!e~) „Krążownik .... 15 . d h 

w n ... e1ę. 23 2 br dozw. od I.at 16, g. 10, a ~· • ' 1!11.IÓS" "'ro<l. franc. dO.Zw won~, . 1 w omu c orego w 
' ' • 12. 14, 16, is. 20 POPULARNE (Ogrodowia <'d l.at"'ta, g. 15, 17, 

19
; Chirurgi.a sz.ozękowo- '.(odz. 10-17 w n.a·st~pu-

W15~~rNyofa~~ .,,;:::_, "uG~Alazda ~n2 .. •d·~~.młodku~. : IP1'
16

.. 5
1
k
8
lu" "~"'.~·ł.pod~wo-. 24 2 nleaz.;)l'nrte twarzowa. Szp. lm.ńBar- 1:ic;;ch poradin!ach: 

~ -·""'" ~ yv ~~~ ..,., .,..~ ~. ~~ ' • llcklego, ul. Kopci skie- Sródm!dcle - ul. Piotr 
22 ' g . g, 1-0, 12, ł4, 16. 18, 20 od lait 18 g. 16, 18, 20. go 22. Jmwska 102, tel. 271-a!I. 

MLOD~ GWA.JłOIA _ DKM (Naw.rot 27) „Ko- 24·2· nieczyinne DYŻURY AiPTEK Toksykol>0gla: Sa;p. !m. Bałuty - ut. Ziull P.a-
„Sam1 zakOChani" pr mkzny świat Harolda REKORD - n'ec:zynne Os90wsklego 41 Pabla- Biegańskiego, uL Knia- caM·w'Sik'.ej 3, tel. 541-96. 
wl.-.fu'.anc. g . 212 ' Lloyda" prod. USA. ROMA !Rzgowska nr 84) nicka 218, Główna 

50
. 7.i<l'Wicza 1-5. Widzew - ul. S?.pl1a:l-

GDYN1A - „Cichy W9pól dorzw. od lai!; 12, g. „zawrót głowy" prod. Ka.rolewSka 48 L'm na 6. tel. 2.71-53. 
nik" prod. ain.g . g, 22 16. 18, 20 USA, dCl'Zw, od lat 16, sklego 1 Pl.otr'~'llOW Zł.%. GQrna - ut. Lecrl:nł-

WLOKNIARZ „I>wa 24.2. ja•k wyżej f 10._ 12.30. 1.5. 17.W, 20 Pi-O'tl'JroWSk.a :!12.5. ~. Chirurgia Południe _ c:za · 6, ttil. 427-70. 
złote colty" (.pano'!'a•ma) DWORCOWE (DW. KaiU- -4.2. J.a.k Wy:'bej Szpital im. N . Barlickie- po\...,1e - Al. l Maja 2ł 
pitod. USA, g . 212 &kl) „Opowieść o Ta.rno SOJUSZ - nieca:ynru! 24.%. go. Ul. Kopcińs•klego 22. tel. 3&2-00. 

wie'', „Włamanie o śwl SWIT - nlec:zy>rlbe Chirurgia Północ-S2łpi Swlą«!<.-zna pomoc ple• 
:&;INA I KATEGORII cle" g , 10, .1L; JZ, 13, 'l'ATRY (S!en.klewiam 40) Pablenlc'ka 56, Pl'Ot!'- t1H lm. Biegańsklego ul. 1ęgnlart1ka wykonuje w 

lol; 15• L6, 17; 18, 19, „Dwa śllmaki", „za- kowska 1'27, Tuwima 59 Knl.a'Z1ewieu1 1-5. dni u.stawowo wolne od 
GDYNIA (Tuwima n.r 2) 20, 21 mach'', „Państwo Ml- Zielona 28 . Limanowski~ I,aryngologla: Sl,p, lm. pracy zalblegl '11.a doro-

„Gdzie jest generał" 2ł.2. jaik: wyżej slowie" g, 10, 11, lt.l: !fo 37, Rzl!<>W'S1ka 147 Pl. dJr Pirogowa.· ul. Wól- s.lych i dzlecl w g.ab!ne-
prod. pol. d<YZW. od lat HAL 13, 14, 15, 16, 17 „DzJs Wc>lnośc:l 2. ' czańs.ka 195. ·.c;.., za,biegowym i w dlo-
12, g. 10, 12, H, 16, 8 ~A (Kira<WiookA 3-5) w n()(!y umrze w.Ja.soo" ___. Okulistyka.: ~pltal Im. mu chorego od godz. 8 
18, 20 _ "c a 1 k<l" go.dizitOO. 12 - t>rod. pol. doOOlW. od N. Barlickiego, ul. Kop- do 17 w n.astępującycti 
24,2, ja•le wylej " a e złoto świata" iat 14, g . 1.8, 20 . DYŻURY S2lPITALI ciń~kłego 2Z. PO·t·adni.ac!i: 

LDK (Trau•>•ntta !lir 18) r:r franc. dorzw. oo la,~ 2ł .2. „Dwa ślimaki", ChirUrg!a dz!eelęra - ~rM!mleiicle - ul. Piotr 
„._ ski" • g. 15.30 „KOl!ara „7-amach", „Państwo Szpital Im. M. Maduro- <;zpitał lm. Konopnickiej kow'!'ka 102, tel. 271 80 

„Telefon towarzy <i frO<l. jugos.ł. dov.w. O<I Mls.IOWle" g, 16, 17. wleza, ul. M. Fornalskiej ul. Sporna :15-50. Bałuty - ul. Snyc~ 
prOd. USA, dozw. c ort: l8 .. g. 17.3'1, 20 „Dziś w nocy umrze 37. tel, 2n-u - przyj- f,aryngologla dzleocl~r qka 1-3. tel. 5J8-76. 
lat 16, g. 15, 17.30, 

20 24
·
2
· „Całe 'Zlot.o ~wiata" mia1M<>" g 18 20 muje 11'od7.ące i che.re gi- S7.pital Im. Korczaka, ul. Widzew - 111. sizpMal-

2!.2. J.a•k wyżej g, 
15

.30, „ll:ozara" g. · ' nckologkznie tz d-zielniey Armil Czerwone1 15. :la 6. t<>l. 2.'71·S~ 
MLODA GWARDIA (Zie- l7.

3
0, 

20 
KINA Ill KATEGORII POl!e'Oie oralZ z Il Rejo- Chirurgia 117,czękowo- Polesie - Al. 1 Matla 

Jona 2) „Sl\d" prod. 1 MAJA CKi'llt'isklego 178) .no•wE!\l Por.aooi ,.K" z twal"Zowa: Sa;p. lm. Bar- ~4. tel. 382-98. 
radz. doalw. od lat 12, .,Garbus" prod. franc. l.ĄCZNOSC (J6'zefów 43) <l•ziehn'<cy W'łtllllew; III. Hcldego, ul. Ke<pcll'lskle- f'.óma _ rnt. Lec:z;ni-

g. 10. ·Jr.ł; ,J>łol .Ul, li; 20 ~. >Od lait •l:l, .i. 12.30 „smadmla'' prtO!d. pot, S1z<p>.iltałal.;i, fi. go 22. cza 6. t~l. 427-7~. 
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• • i: -
• SPORT • SPURT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • S~ORT • SPORT • SPORT • SPOR1 • SPOR1. 

Turniej drużyn 
niezrzeszonych 
W ponied?Jl.al.ek. 24 bm. w tur-

nieju hokejowym drużyn nie-
zruszony.eh spotkają się: 

godz. 16 - Honved - Kosynie
rzy 

godz. 1'7 Rudzianka - Czarne 
!'erly, 

g<>dz. 18 KS Wicher - Wenus 
We wtorek, 25.II. grać będą: 
godz. 16 Promieniści - Pra&-

cza.nka 
godz. 1'7 Karolewianka I - Ka

rolewianka n 
g<ldz. 18 S?lkola Podst. nr lł.1 

- Szlooła nr 126. 

NIEDZIELA. 23 LUTEGO BIL 
HOKEJ NA LODZIE. LKS -

Górmi!k (Ka1owti.ce) I li.ga, godlz. 
18 w Hali 8\P<J'rtowej. W Zgierz-u 
Wlókruairz - Boruta o wejście 
do I li,gi, g,od1z. 11. 

PILKA NOŻNA. LKS (li,ga) -
Wlókniamz (Pa.O.) meaz toiwarrzy
ski godlz. 11 na starcliOJniie prrzy 
Al. Unii. 

KOSZYKl>W.KA. l.iKS - AZ,S 
(TOII"Uń) . I Jj,g.a_ mi:ska, godrz. 17 
w hiaili Wid-rewa. Mistrzostwo !kl.a 
sy A drruiyn męStkiol1 Spo.lem -
LKS Ib godlz. 12, ul. Pólmocna 
36, Or.ze! - Ml{S "Widrzew godrZ. 
9, ul. Pó-lnioona 36, St;art - Oza<I' 
ni (Kutn-o) godrz;. 10 ul. Teresy 
56, Ani.Lai!'la - Lechia (Tom.) go
dzi.na H> =kola Tyisiąolooiia na 
Wid:rewie, AZS - MKS Sroomie
scie go.d!z, 10.45, ul. żwink:i 111.. 
Klasa A żeń&Jaa. MXS W"id!zew 
- S.1>0letn god:z. 1& <Sr.1lkola Tyisią.c 
lecia na w;d·zew'1e, MKS Po.lesie 
- AZS godJz. l(} W MDK i LKS 
- Piotroovia gooiz. 1'1.:M>, ua. za-
kątna 82. 

SIATKOWKA. Li,ga okręgowa 
męska. Sta'l't - Ner (Poddębiloe) 
godlZ. 12 UJ!. Teresy 56, PTC -
AZS Ib gcdiz. 17., uQ. W. W<11Sli
lewskiiej 7, RKS - . Wicmew ~cdz. 
10.3'0 ul. Zje<Lnoczenia 7. Mecz 
towar.zyski LKS - Kolej=z (Kia
tovvice) god:z. 9.30, ul. Za/kątna 82. 

BOKS. Tęc:zra - LKS mi•9łl!.'IZ. kl. 
A. godiz. H. ul. PiQlłlrk-owska 295. 

TENIS STOLOWY. KlarSa ol{lrę
gov."". Wlótknia•l'TZ (Pab.) - AZS 
Ib ge>drz, 10. UJ!. Ma!I°ChJlewsldego 1, 
Zjedmioczeni (Paib.) AZS ]b 
godiZ. 13. 3(), ul. N<l'WIOflk:l. 11 i 
En.ergetyJc ~ Sporrem godlz. 10, 
ul. Tu'INiana 58. 

HOKEJ NA TRAWIE. F.ilrLa~ .tUJI' 
nieju hatlowe~o ~ mi·Sltr.2l0Sitiwo 
Pol-slk!i od. g-0diz. .!I w hali WirdJze
wa. 

ZAPASY. LKS - Gwarrdiiia ('Warr: 
51zawa~ I liga w stylu wcihnym, 
godrZ. 1-0, u;l. L~piowa 49 i w 
zgierzu BOII"Ulta - LZS O.ltt:arr.zew 
go.d!Z. 11 w saill wkoly Ty\siąc.l.e
cia. Liga , terytooriallna Buldiowla'lli 
- LZS Jutrzenka (Wan-ta) gQ!Clrz. 
11. uL K!l'ZYŻóWa S.; 
LYŻWIARSTWO FIGUROWE. 

Wstreostwo POLslki ki. ill godiz. 
9-17, ul. · Wlo<roeUa ·21. P-Olkaiz ja
roy :t!,,,"'Ulrowej i ballet ma lodlzie 
g odrz. 11 na lodowirSku St.aniiU na 
JuliarrllO'W!ie. 

l(ULIGI. RKS i ZMS Amm1i 
Ludowej godz. 10, ul. Pa·biiarn.icka 
184, MTK w Pamku Po!Ild.aitow
skieg·o J;Pod\Z. 1(} i S"Zk-01nego 0-
Ślrodka Sportowego d!La mioo'Zie
ży szkolnej w Ba.r'ku 3 M,aaai, 
g-OOtz. 10. -

NIEDZIELA; 23 LUTEGO 
PROGRAM I 

9.00 W~ormo.ści. 9.05 „Farla. 50''. 
9.2() Radiowy M.aigla!Zjl!Il Wo-Jsko
wy. 10.00 Dla d!zieai baij.ka pt. 
„z~mowe obrarzJkli.". l0.2(} Dmanuel 
Ch.at>rier - Suilf:a pastOira·l:na. lQ.4!0 
Koru:ert źyicrreń . 111.40 Ma.garzjl!Il 
nowości. 11.57 Syg.nail czarSu i he.i 
narl. 12.05 Wiadomości. 12..10 T.nans 
ntiJs,ja kO!Il-celilłru mlJZyki p.c,;>.uJarr
nej i r=ryw1lcorw>ej. 13.00 Feltetorn z cyikl>U: „P1amy illa maipie". 13.15 
D. c. looncertu. 14.20 Hektiolr Ber 
lioz - Uwerturra „Ka:nrua,wa.i a:TLY'ID 
Siki". 14.:łł> „ w Jezi1oranac·h'~ odlc4 
Hi.OO (L) 1.WesOlły a·U>tobU!S". 16.00 
Wi.adoon.ości. 10. 05 TygiodirLi.<lwy 
pr.zegJ,ąd. w:Y'd.alt'.zeń m.tęd.<zyma;t.000 
wych . . 16.W .,Klub W" - ;,Pa>Sa
d.a na Mad.aja!Ch" - srruchow. 17 .20 
Muzy!Qi. ta.niec:7Jna, 18.()() Wyinfilki 
Toto-Lotika. M.05 D. c. mwzyiki 

. 1:.ainecZIJ,ej. 18.2.5 Kiancert zespo1u 
Fiieśni i Tańca A.runii Radlziiec
kiej Jan. Aleklsaru:lirowa. 18.50 Ka 

. bairec:il< reklLalmowy. 19.05 Gra Po 
zna.ii.ska 15-tka Raicliowa. 19.2'5 
Chwill:a m'lllZy<ki. 19.30 Kocncenit rrorz 
rywkowy, 20.0-0 TY'Cl'Zleń w :k;raju 
i na. świec.ie. 2.9.26 WiJa!dJomośsci 
spru-towe. 20.3(} „Matysiakowie" 
oct.c. 21.03 Raid:>o~Kabairet „Trzy 
po trzy 62.". Z'l.00 „Niecllzielne 
w iecz0>ry muzyczne". 23.0(} Osta<t
nie wia>d·c•mości. 2J3 .1-0 Kon.oent mu 
zyki =yv..ik.owe~. 

PROGRAM II 

8.30 WfaJC!>cmJ>OŚCi. 8.35 ;,RaJC!diqpiro 
bLemy". 8.SO (L) Omówienie pro
~amu. 8.55 (L) K0<11oert życzeń. 
9.S5 (L) Prerg:r-am tygoonia. 10.:lil 
(L) ;,50 Lait w siu.i.ble sceny" -
aud. 11.00 Koncert din:ia. ll,57 Sy 
gn.al C2laSU i hejn.a.l. 12.05 Wiado
mc.ści. lZ.10 Poaiam>Elk sy.mtOIIJ:iCZ 
ny. 1'1.1.0 ,cam:po dei F.Lorri" - fe 
lietan. 13.30 „Moskwa z m.e!<Jdją 
i !Plosenką slucllac.ooim ip0>lislk;im". 
14.00 (L) Wy.ni/ki looowa<niia „Ku
kulec:zik:i". 14.(}Z (L) „Ba:śnde rz: ty 
siqoa i drugiej n 01cy'' - .ai\..ltd. 
14.3(} (L) Koncert Lódr7Jk:lej O.nkle 
stry Ra.diowej. 15.0(} Dla d •\ieci 
sluoel1. pt. , ,!>rzyg.oda. rPa•na Gare
da". 16.(}0 (L) „Tulmowa :pa•leta" 

.anid. 16.30 K-on.cernt choipilniorW-

Polscy kolarze 

11Dziennik11 rozmawia z trenerem kadry narodowej 
(Telefon własny). 

Trzeci cykl przygotowań naj- kilometrów. Ostry trening, a 
lepszych kola.rzy polskich do raczej wyścig spra.wdza.jący for 
setZ011u 1964 r. i do teg6r6Czne- mę zawod·ników wyznaczony zo 
go Wyścigu Pc>koju roa,począl stal na wtorek - 25 bm. Ko
się 20 bm. w Bułgarii w miej- larLe przejadą, sześć razy po 
scawości - Płowdiw. 5 km. 

Wczoraj rmmawiaJiśmy tełe Zawodnicy w Płowdiw lrorzy 
fonicznie z jednym z trzech stają z wytwornego hotelu i 
trenerów, M-iec.zysławem Uli- mają ba.rdzo dobre warunki do 
kiem, przebywającym z naszy- trenowania. Na południu Euro
mi zawodnikami za granicą. py bawić on:i będą prawie mie-

- Podróż do Pl~diw była wy- siąc. 
jątkow.o uroo:mafoona. Z War- Wszystkim bez wyjątku kola
szawy le.cieliśmy sam&lo-tem rzom dopisują humory i„. ape
przez Budapeszt do Sofii, a na- tyty. 
stępnie udaliśmy się koleją do - Staramy się - mówi w 
Płowdiw. dalszym ciągu trener ULIK, że-

W Bułgarii eiepło .Sz.osa. jest by kuchnia w Bułgarii dosto
ca.l.kowicie sucha.. Następnege sowa.n.a była. do naszej, tak, że
dnia po przybyciu do Bułgarii, by kolarze za.e'l:ęli stopniowo 
to jest w piątek, nasza wybo- przyzwyc-za.jać się do warun
rowa 18, przeprowadziła pi~w- ków· wyścigowych Warsza.wa -
szy t.rening. Za.wodnicy pneje- Pra,ga - Berrlin. 
chali w spiwerowym tempie 40 Wspomniałem o humorach. 

Króluje tu SLOWINSKI, który 
_ lecąc samolotem odbył chnest 

Z k „ •

1 

b&jowy. Zna.IM:I się on bowiem 
a onsp1rowan1 pierwszy raz na zgrupowaniu 

f 
• za. gr"a:n.icą przed Wyścigiem 

1gurowcy Pokoju. 

I Nieco tmłezl\CY i ja.k zwykle 
Lyżwiane figurowi me ńM·, tajemniezy, a.le ba.rdzo lubiany 

towali w 1'11Jns-brucku, więc; przez wmystkich jest Jasio 
!lllniJknęli krale-jnyoh cięgów za,Kudra.. 
pozionn tej dyscypliny w Pol- Zdaniem treiwrów i lekarza 
sce. Ale nie musi być najle-ldr" SOBOLEWSKIEGO Płowdiw 
piej 1.0 ZwUµ.1® Łyżiwi<lrsrkim, jest miejS<lowoś<iią d01Skona.le 
<>;Toolro nawet mbstrzos;twa Pol- nadającą się na. przeprowadza.
ski orrganiauje on wn:s-;>iracyj- nie t>remingów. 
n.ie. Nillvt nie zo,tr-0szczyl się, W pierwszej fazie na.srtego po 
aby poinf01"77Wl.00ć O:Pinię pu- bytu w Bułgarii tren1>wać bę
bliczną o mis·trzostwooh kl<z,sy dziemy na szosa.eh zna.juują
III, a przecież l-Od.ziamw chę.t- cych się w okolicy Płowdiw; 
nie chodzą na ta•kie ilmprezy. a.le potem pnenies:iemy się na. 

I chyba nie jest taJc źle z krótki okres w góry. Do łte
ml-Odzi..C'żą lyżwia-rsiką, aiby chio- ningów po serpentynach - wy 
wać ją fl'1'Zed WZ'Tokiem wi- magających dużego opa.noiwa-
dzćw. n.ia. technicznego, odwagi i do-

M-bs,tn-zostwa Tozeigrame zosta- brej kondycji - przyWiązujemy 
nq w PaUu:u SJ)l)!r:liO'wym, dziś, olbrzymie znaczenie. 
w godz-Lnach 9-17. We.sole humoey za.w-Odników 

świade'U\ o ich dobrym samo
poczuciu, a więc i o nie bu
dzącym za.strzeżeń sta.nie zdro
wi·a jak i o ra-0jonalnie prze
pr&wadza.nych treningach. 

Po zgrupowani·a.ch w Oliwie i 
Wiśle treningi w Płowdiw - to 
na.jwainiejsza fa.za przygoto
wań do sezonu, który zapowia
da się nadzwyC'.l!aj atrakcyjnie. 

JA. NIE. 

ar 

turnie i floretowy 

NOWV JORK. Piękny sukces 
odniósł polskl szermierz Ryszard 
Parulski na JU.lędzyna.rodowym 
turnieju w Nowym Jorku. Polak 
zajął pierwsze miejsce we flore
cie, wygrywając w finale z mi· 
strzem świata. Franeuzem Mag
nain 8:2. 

Rekord świata 
na 220 yardów 
Doslklc.na~a spri'lliterka austmaftij

ska - lllta1l'ga1ret Burrvi1ll, ustarno
WU•ta nia za•wodach w PeI'th n<YwY 
rekord św.ialfla w b<i.egu na 200 y. 
Pi!1zebdegd.a on.a ten dyst.a>nS w 
22,9, vj. o 0,3 sek:. lepiej oo po
prizedini-eg>o rekordu, naJ.eżąoego 
dJo jej rodaczJki OU1tbibent i wy
równamego p!"liez nią 12 styozn.ia 
u.b. roiku. 

WyrnliJkiem 22,9 BUJrViilll. wy;rów
niaAa talkie reko;OO świaJta ma 2()() 

rn, na.Leżący dro misbrzy·ni olinn
p)(Jrslkiej z Rrzymu - Amery!ka'lllki 
Wd·limy RudcUph. 

~ - Baildon 6:2 (3:2, 3:0; 0:0~.1 Dziś ŁKS gra .w Palacu ~ 
BraJJl1lki. cfl.a. lodl22ian zdotiyli: towym z Górn~em Ka.towlce.

1 
Wójcik 2, Bia~yulicki, Slo•waikie- Początek sp~ o g~'Ńx) t. 
Wlicz, F<")l!Zlewic.z l Rożeń po L * 
Dla Bailld:o;n'U - st&nkiewM:lz i * * . 
czaj.a. Na 'Iloryr=ze, Leg?La. _ (W~ po 

Sędziow.a.l.i Chojmaoki (W-wa.) i k0111.a.fa Górtl;l:bka KaJtiowwe 5:3 (2~ 
l<'ru.pińSlki. (Byd.gosa:cz). Wlild!zów l:~ó~ staw!ill Legid ni~e 
Olk. 2•000• w.amie za.cięty o.pór. W trneciej 

LKS g·ra.l w skł<Udlzie: Kosyl, tereji zanootlo się nawet na sen. 
Cl1oooiklov1ski, Ftryzlewlcz, Rako.w sację. Bo>wiem wymiik by! jl\.IŻ 
ski, Janu..s:zeWSki, stowakiewticz, tylko 4:3 d•la zesipołu w.airszaiw
PaiI':Zymowiski, Riożeń, Ba.r.amowsiki, skiego. W ostaitnich :mi'll.utach grry 
Wójcik, B1.aly.n;ioki., Lejczyik., S>to wojislrowi. rzwięk:srzyli jedlnak &WI\ 
leclkii, Zieliński. przewa.gę. 
Zaczęło się baro.zo źle. W 4 

m..i>n. Sta!Illk:iewicz, a w 5 Cz.aaa 
zdobyi!i bm.miki dla BaiJ.dOil'l1U i 
wydawafo się, że iJna.u,gura.c:ja m1 
Sltrzositw I ligi w Lo<i:zi zakońazy 
sdę pOII"a&Jką go.5\l)odamy. Ale w 
połowie ter'Oii opanowaJi oni sy 
ti11acj ę. Na~pierw Bia.lynioki, po
tem SŁowafkiew.ioz zaikończy'illi. na
tan:icia celnymi str:za<klmi, a Tuy
zleW>i.<!rz uzySkiał dla LKS preiWa
dJZenie. 

Balvdrro emocJOl!l!UÓ ąca by .la drou 
ga tereja; w ik:tó:rej w ataJlru !'!'Ila;j 
ctowa[i się S1ąrza1cy i okresaimi za 
my.kali czerwmio-bia1!yoh w „zam 
ku". SWietna gira KooyJ.a UJ11ietno 
ż!i'Will:a im jed!Ilaik rooby<!lie b<ram 
ki. Lodiz;ia.n:ie pirz.etrzy.mali d!J:U
go:tirw.ałą orensywę i w mońców
ce popilsail:i się k!iilJku świ-etnym1 
a•klc::i·a.m;,, z których padły b<ram
ki piecrzętujące ich zwycięstwo. 
Końcoiwe 20 l'MD!l.1'1: obfi>tOIW'ało 

* •}:· * 
Na1przód J.amów pirze~.a:l z Po 

lamą Bydrgoszicrz 3:6 (2::1, 1:.1; 0:4). 

Trzecie Zll>VtlestllJo 
zgierskiego Włókniarza 
w trzecirrn spotka•niU o wejście 

do I lirgi ookejoiwej Włókiniarr:r. 
ponown:be poorona.ł Borutę l(}:l 
(3:(), 5:.1, 2:0). Brann.ki dla rz:wy
cięwów U<zySkaili: Hlipszer, Stoilair 
slki i Ma1kO'W!Slki po 2,· Lew.amdow 
siki; W1ooeniki~. SiZJewc'zyk~ 
Olczy!k: po l. Dla Boruty Barl-
czaik. 

Cz>wairte i 09f;aJtnie spotkanie 
tyieh d!ru<iy:n oobędrzie się na ży
~n•e Baruty, w pornied'Zialek o 
gooz. 18. 

w S"Zereg oogod!nych poo:ytji rza 
rów.no w tere.ii obroninej Zyga- Obradn PZPN 
dlly,· jaik i łódzkiego bra.mk.aima. l7 
n.a1pastnicy jedlnaJkże zawodJZili. 

Mecz trzyma~ widownię w nie
u9t.an:nY'Ill narpięoiu. Do temiper.a
twry na!SWOlj ów w 1lli.emaJy:m sto 
pniru [plr'Zyczymń:l się katowicki o
brońoa, lmdirowlilC'Z Zawada po
pisujący się :rQ'2l.TYlyśLnymd :f!auila
mi, z lkltórych tY'likO dwa zostaly 
d0>S1tmze20<11e piiz.ez ambitrów. 

W gmachu CRZ2i w W~
wie T<lfZU>OCZął się w sobotę do
r-OCZ'tly w.almy zl.arzxi spralW'Ol'ZJrl:aw 
czy Po1s:l<liego Zwią2ilcu Pilłk:i. Noż 
nei. Na zjerozie d'Z.iailacze :PO<i
surrnUtią WY'fl]ki 1963 T, i będi\ 
dysku tow a.li nad p la.n.aimi na ll"ok 
bieźą.cy. ZSikończenie zj.aaALu na 
&tą,pi w niedr..:ielę. 

Veto MKOl wobec gestu 
premiera Finlandii 

Nie~yTcl.e seirdecimie pcnvi:t4- Mlll)Je'I"; ofwl..a.dczyl cficJa:lifl:le; te 
1W w HeLsirvkach dn.vukJrotnego olimpijczy/wun nie wolno 'fYl"zyj 
Z'lotego medali;s-tę oli~jskWig-0 m<l'Wać tego rodzaju fl'1'eZeTl>tÓW; 
w biegach 'IM!rci<vrs•kich, Eero bowiem nie jes-t to zgodne z 
MM'11>tyrrantę. Razem z grupq. am<1Jt<Yrsiki>mi przepisa.mi. W 
olimpi•jczyki&w przyjęty on zo- z,wi.ą21k:lu z tl/'1n pra.sa fińska 
srtał przez premiera Finlam4ii, 'l'o.zipętaki szeroką kampanię. 
Re>:trw Lehto, lctó-ry .serdecznie Aurorzy licznych artykulów 
po{l'l'artuiowal mu w.sipa.nialych • ooowa<im4ają, że sta·rwwisko 

Dziś w Baila>eu SpCl'rticJwy.ro :r-o
zagi;,arny . z~.inle . w:teil!k.1 ogólno
iJ)o1.siki bfyisl&\<Wiezny tu:rniej =a
ooowy. . Pr.zypo<mi1n.aJIX1Y o 01bo
wi.ą'2!kiu ·prtzyrniesienia ma za1W>Ody 
WlalStl~O l~C>ll1\P'letu S"Lacll.ÓW i 
żyozynny ptTZyjemnej zia.baJWy! 

sruloces6w uzy.sikatnych w Irms- MKOl. je<St niesJiu,szne. Podairu
brwoku. ne•k rządu fińskiego nie może 

Ll•qa Uftl)J•etska Na zalwń:czen,ie spobkania pre być trak.towamy, jako wy.nagra-i 

JJ
00

_~L3illz.i2'~]~~~-~f!la;,Yy ~~--v"'· . __ w-· ~--~~ •:o mier. Le>Mo zalwmunUro-wal, że dzenie .i tym samym Maern·~ 
'"""'~~~ ~ ...--- .... ~··- •M ~ ~~· ~ =• =•~u·w~• ~ W -nagTC<ię za sukcesy TZQd fiń- rancie nie -nale:ty za.TZ"Ueać Z(l.

międrz~airodowej . K ~·Jt.a=y:k.a., B~ackll:Jouain - Mamcbeste.r Utd. 1:3 -&ki p0<s:tamowił podarować Maen wodcstn.va. JeM to· wyłqcznie wy 

PROGRAM IMPREZY 

godr:z. ~.~ - piizyjnn-0-wal!tie 
:zi,,"'t.ors.-reń i przydJz!laJ!: dro giry 
ei:>m;rn;acyj'llJE'li, 
~- 9.50 - otwall'cie turrmieju, 
g'O>d!z. !(}-.12 - rO!Zglt'y>Wki. w 

giruipaoh elii:mirruacyjn.ych, 

ski. 17.00 W:iladiom~. 17.-0S Fellie 
ton na tem.a>ty międrzy1n.aJOO<d•owe. 
17 .l5 Fl.raltlJZ SUIPIP<El - W'iąrzarnlka 
metod!ii. :L7 .3<1 „Poowli.ec!2lorrek przy 
millkroitOlnie". Hl.OO Rewia pd!o>Se
nek. 19.30 „Dzilwaicy" - sfuch. 
20.30 „,Wiecr.!'.e<me S1Potkam"1a iz mu 
zylk.ą". 2il..0(} Dzieninilk Wliecr2l0l!'ny. 
Zl..22 Wi.adomo00i sp<>i,oowe. 211..'05 
z kJl:.arjrn;y operetki. ~.-OO Ogólini0-
pc11Jsk:i.e wiadomości SIP(Xt't. 22.:20 
(L) Loklailine wia>d~O>Ści IS!l!l'OiI'tO
we. 22..30 G·ra Qrk. Tane02JI1a Riorz 
gilo6nt Sląisłkiej. l!lZ.55 Murzyim ta
neazn.a. 23.5<1 Ostatnie wiad<1•m~. 

TELEWiz.JA 

9.S!I Pll•O@l!'ann dJruira (L) 
1-0.00 TV ku<I'S rrolil'liczy. Temat 

•,„PSIWll!ioa'.!. (Lódź) 
1-1.00 Pir.zerwia 
11..33 :ea-o~ram dnia. (L) 
11.35 , ,Ba.wimY s>ę ma lodl1lie'! 

!llB.iWody dziecięce (Wl 
13..2.0 Prorramelk: muzy>cZny Po.lSkie

go Rad:iia i Telewilzjd ·„S!P0'1: 
kla'Il.ie z Or1kiestrą J.arzrz;oiwą 
POllJSlki>ego Ra>di!la". Wy1kiOrnaJW 
cy: pOiląozorn e O!Ifki,esrtry PR 
pod. dyn-. weórueM Kirrurmbai 
na. 01•1ci.esłlt-a Jarz:z:owa PR 
IP<l<l" dy<r. A:n<lrrzeja KUJry'le
wicza.. Spiewarją: Ewia De
mairozyik, S.ta1wa. P.r.zyrby<JSka, 
Wa"1Jd>a \Varrak.a. J'rog,ram '!l'.I'e 
!lknrtruje L. Kyd!ryńrSilti ('W) 

14-1.5 :Arzerrwa. · 
14.56 Prorg:ram dindia (L) 

15.-00 Ni<edrzielin·a 1:7i.eSti.ada (L) 

u;.45 P.rergraan dla drzńeoi - Te
.atmzY'k dtLa •pmz,eds1:ko}alków 
pnzed'Stllarwi wi<:lowilslko :Lailko
we Aniny ChodorroW!SJtied Jllt. 
,,Tuop" (W) 

16.J.S „o cMqpte co o'lqpil śmiere" 
- :fllnn :fa.b. ;prod. CSIR:S (W) 

17 .a'j „Miiks" --'- krarbarret. Reżyrse
!ria - OJ@a Li1piń:!lka. Scemra. 
ri UiSIZ - Henrry.loo. Lanlkie
wlc.z. Udizl<a~ biorą: ED2Jbl•eta 
Ozyżew$ka, MimJa Jarn!O'W&k!~. 
~.1::ldia KO<l'S!l!kówina, 2lofiia Ku 
cówna,. Bairoba~i< Wl1"2esińslli:':a•, 

godi. 12.45-15 - rozgry.W'ki · pół Bla-ok,polOIL - Bumnley 1 :1 ty-rancie samwch6d. NaMępnego raz uznania za c!ęŻ'ką procę i 
finarowe; Chell.sea - ]_pswioh 4:o dnia prasa fińS'ka szerollw O'P'iRla rozslawiemie i m ienia Finlamdii. 

gicrdrz. H-16 - łJl!TZeir::-...... ...,__ t~G~m-_!l~f!nhiatm ;~~ ki spo•bkanie w Radzie Mbwi- Warto prz!l'pommieć, i,e już 
godz. 16-dS - roiz.g1r3,w~ ........ - Sheffield Uld. - EvelI'tOll1 O:(} siftrów, loo=i,~lcując 1'ówmieiż o raz po Olimpiad.tie w St. 

lewe, Stdke - BdlJt()ll1. 0:1 pięknym prezeincie dla Ma~ty- MoirVtz 1.0 1948 r. był.a podobna 
gicdrz. 19.30 - 11.alloończe!U.e twr-1 Tottenham - Amsen.all 3:1, ranty. W wyinUou tego w całą h~storia z 1Cll!nadyjs'k.ą lyżwi4r-

ni.e(j•u, irorlldia<nie na.gród. Wesrt Hann - Sheffield Wed. 4
1 
;~ sprawę 1vkroczyl Międzynairodo ką figurową, Scocf:;f;. Ona rów-

Za.miast Wpisowego uezestn.lcy tur Wolverh.arniptcm - LeiieeSter .~ K ·t Oli · · k" K · z t ,_ hód ,_ 
nieJu wy!k:upywać będą znacz.ki Burry __ Clwml<t001. o:z wy om;i· e'1: mpi,J•S' i. an- nie• o rzym.a,,.,, saimoc , au: 
SFOS. caxrdllfi - Leytcm 2:1 clerz tej <D'rgainizacJi, Oflto wslcutek interwencji MKOl. 

musiaki go Z'WJ'ócić. 

• L 
WieStl'aiw Gol.ais; :ucllz,i&arw t:e 
śniialk,· Broni!Stla.w Pa wltllk, Ta 
deUJSrz R!Juctńsk:t,; w ojlCiooh 
Pokora i Miariall1 Z,M!Mki. 
!SceDJOrgll"arft.a. - Erylk Llpiń
sk:i. K<ierOIWn:idlWO mrurzyoz
ne - Ecllwarr:d Par~ CW) 

1&.26 „ O srzóstąi W!iec'2loorertn IPO 
woai111i.e" - :f:!IJm :lialb. prod.. 
rradtz. (W) 

111.511 „,Dobrainoc" (W) 
:ro.Q5 Dzien.nilk TV i wy.rtilki T<>

to-Lo!tJka ('W) 
W.35 ;,Kwadlrarns Tece?llZenrtla "· (W) 
20.50 „W:iltaa przy.by1srziu" - :fiilm 

f.alb. ipr<lld. USA,, dioalw. od 
lia1t 16 (W) 

2t1l.30 St?<>rtowa nl!edrziela (W) 

uczm:iów S'llkórł średrnd.ch. 17.5-0 Und 
wer.sytet Rad1orwy. 18.0(} KQIIllC>erit 
dirui.a. 1·8.5(} RaidiorelkJ1anna. 19.00 
Rad.iowy k:uJm 1r11auiki. i ęz. a'llgiel
Slkiego. 19.„ls Uruwersytet Ra>d!io
wy. :W.35 P06'hlicha,jmy tnJUIZY'ki i 
o murzy.ce. 2.0.00 Inlienndrk wi>ec!Z'Olt" 
ny. 20.216 WiarQiormości spei!'towe. 
20.30 Zesipól Dz>ewi.ąlbka. 20.50 Tań 
ce lwdrowe. 21.0(} KO!l1lCert. :U.2r8 
„Mój :Kirakórw"· f;r.a1gm. 21.43 D. c. 
klo'lllc€fl'!bu. 22.12: Murzy.ka taineczma. 
23.00 Ostartn:iie wi<adro<morśc:i.. 

PR.oGRAM n 
8.311 Wi;aid<ornrOŚ'Ci. 8.35 ;,Faila ;;~''. 

a.w Gra Poills!kia Kaipeba. 9.20 Mię 
dzyi00.irooo·WY Un.i.wer.sytet. 9,41 

PONIED'ZJIA' ...,.,._ 2ł LUTEGO Melodie ludowe. 9.50 Puhlicy.s.ty-
~„ ka rmiędzy;rua<I'Odowa. 10.00 Mel'O

PROGRAM I die iror.!JrY'wikowe. 10.3(} „.w Jezic
ramacb". ll.00 Murzy!ka !karmera.1-

8.00 Wiadioffioścl. 8.-0S Murzylk;a na. lil.30 S0<liśol w rep. rrooryw-
i .alktuail1niCJ<ŚoC!i. 8.3(} Pi'ooenk.a dirria. kowyrm. ln.57 SY®na~ CJ2larSu i hej 
8.50 POII'ady ;pralktyc'2lne dll.a !ko- nal. 12.05 WdadJomoścl. l'~„15 Ro
bi.et. 9.00 Aiud. dilia. kl.ars I, II i III maMy021ne p.1eśn1 ohóra'lmie. 12.45 
p.>t „Wa<ina s.prawa Wojtka". 9 .W (L) „Zi€11!0!!11e św:La•tła dtlia ;prt"21El1my 
K<em.cert, 10.0(} „Kr<eS1z=artDk tętni s~u :p.aszioweg<0" loo<m. 1.2.55 (L) 
żyfCl\.em." felierton. 10.15 Ch'\V'iQa.mu NaiulklO>W!Cy - rolmiko:rn. 13.0(} Kon 
Zylki. 10.W Mu;zyka <l\PEll!"O<Wa. IJl.(}0 cet't. 13.25 „PCJiPiOly" ..,<:le. :p<CIW. 
AJUd. di1ra kil.asy V pt. ·,.KlOIP'Oty 13.40 J?mog1rann drn·ia. 1~5 (L) Tul.
z o•guTrew.aniem". U.3(} Aud. PoQ- formacje dlnira. 13.50 (L) Ak'tuaJ.
skiego WydalW'll. Murzyczneg10:. nOiŚci lódrzJkie. 14.1(} MorzariJka m.u
ll.56 KomU!llJ!lkart o strunie wód. zy<ClZJila. 14.25 (L) Aurd. ty.giordallia. 
11.57 Sy<gnal CZJalSIU i hejm:a~. iZ.05 14.45 Heiltar V'llbla L0100s: ~,Ba
Wi.adormooci. 12.15 ROllin. kw.adirams. oh4a!I1ial.9 Bral5<illrres". 15.10 Gra ze-
12.30 RaKli<Oł!'~rma. 12.46 ... Na s.pót H. Rzeżnirc:2Jka. 1.5.30 DiLa d.,;e 
swotirsiką ruutę". 18.-00 Aud. di.a ci słuch. !!>t. ,,Niedżwied!Zi rza,b". 
kilars m i IV rz cytklu: ·„UC'ZJITiy Mi.OO Wiraid<0mości. 16.05 (L) Korn
się ~ewa-ć". 18.~ Muzylk.a drla cert rrru;rywk.owy, 16.45 (L) omó
WS'ZYl!«tikiiCh. 14.00 ;,Seooe i =r>a- wiernie :pirorg.r. 16.50 (L) Me!Jo<:!Je 
da" t.rag,m. 14.30 30 mi1n'l.1t rz Orik. cy.gaook:ie, 17 .()() (L) Raidi<e.-ekla
ESttriadOIWą Rad'iia NRD. !.li.OO Wia m.a, 17.10 (L) Gira ze51pól giitarro
d-Olffioślci. . 1'5-.05 .· Pl!ic.gir.rum dinia. wy Bro'!1istaiwa JI,a,jma. 17 .215 (L) 
15 . .1-0 Pul:Johcyst;Y'Jła mlęcl1ZYl!lam0Klo- A!ktUirul!nośct lool!kie. l7.45 ('L) 
wa. 15.30 Utw01cy ma wilo,"lonoze1ę. ,.Tęsikrul<ta i tęslkrn;i.ć" r€JP. 18.00 
15.5-0 AUJ<i. miŁO>clJz.ieżowa. 16.00 (L) NOIW1C inarg,i:amJ.a. 18.20 (L) See 
Slklrzy<nk<a u;b.,,,p. oobrowol!inY'C'l1 ny zespol01We z ap-ery .„.Wesele 
PZU. 16.05 Nowoś>Ci li<tera1buiry m•to Fi!garra". 18.45 Eklon10!ffi. pro~1em 
clJrieżoiwej. 16.35 Pr~ram ml-o- tyg«Jdmia. 1.9.00 Wla<:L01T11oślci. 19.05 
dJZie:i>owy .„Talk bYl!o Jded'Yś" .. Muzy.kra i aocw.a1tno•ści. 19.3·0 Pr.zy 
17.00 Wd.aoornorśctl. 17.()5 Tygiodirulo l p0>mi1111aany prro<>giram. 19.3$ Aud .. z 
wy ielietan Red. Sri>Oilec:znej. 17.J5 cytk'lu: „20 lM". 210.15 3 X 15 m1-
Radi0!1"€iktbaJma. 1'7 .w Aud. dQa !lJUJt orrki'ElSłlr tarn.ea2mych. 211.oo z 

k!radu i ze śW>La<ta.. 21.25 K'I"<l·nilka 
s.pc•rt<l'Wa. 2;1.4!0 Piooeruki. 22.00 
W1-ązarnka me1ord!ii. 22 .. rn 1,P!roto
kól" - :lira®m. pow. 22.40 w. A. 
M-otZall't: Kw.iJn.~et k!lafl'Il.etowy A
dwr. 213.lO Melodie ta;nec;zne. 23.50 
O.Stt,aJ1Jnie wiaiclioanośc.i. 

TELEWIZJA 

9:55 Pr"o®l'am dlla S2Jlcó1: Jęrzyik 
polski Ckil. lX) Jean CO<med.!'le 
- ;,Cyd". z cytklu: ,,,l>z:ie:ie 
diraimatu'~ (W) 

10.25 „Gdyby każd·Y z noo" -
:tl:lrm :tlarbula!rny p.roo. II'a>Cllz. 
(K.artolwice) 

1~.52 Pln2.e1'Wia 
16 .50 Lódl211de w1aid.cl;mości d!ll.!Q 
J7.00 Wliad. <!Jzien;n.1lka TV (W) 
17.05 Prrogu-ann ó!Ja cllzi.eci: 1) „co 

zobacrzyimy", 2.) ;,A oo da· 
lej?" (W) 

17,40 „Alcheiinilk" - :film rz serli: 
„P.r:zygooy Rolbin MoodJa" 
(W) 

18.11.6 „Krawiec 30 mirlionów~! -
reportarż (Lódż) 

18.46 „Na pólil!Jach ks:ięgarm3ócll" 
(W) • " 

JS.50 „K:inio KTótkioh FJ\lmOW 
- poorgtra.m poro<WB>drzli. red. 
Borle&law Michałek (W) 

19.20 TV Mag.aizyin pOISltWU Tech-
nicrtm>ego (KaJt()IWlce) 

19.50 DorbraillOC (W) 
2'0.00 Dl2llienJniilc TV ('W) 

20.30 Tearti- TV -:- •„Wspó!tny po
lkćij "· - wid!OWirSiko te1ewi
rzyijoie wg IPO'WiOOc.i Zi1:7i.g'Ilie
wa Um.iiłowsltiego, Ad:a1Pta
cja - Jer-Ly A.ntczaik i Wla
dY'SlaJW Or.łowski. Reżyseria. 
-:- :Jerzy Ant.C2lak. Scen<>glrla
fia - Je!'Zy M:ae.>lowslki. Reż. 
TV '- Joa•nrna W1śni>e!W'1/ka. 
OIJ<l"a.wia muzyCl7ltl.a. - Ad:am 
Slaiwiński. Wy!kon.awicy: Ry
S!Zartidia. Hainin, Barnba!I'a K!Jlm 
kiev;;crz, Ewa Kirasn1odębslka, 
MairLlllll Kocin.iaik; W!ladyistl'.am 
K-Owalslki, lgn.acy Mach-Ow
Ski1 Jan Martyjasrzkiewiciz. 
Ka!Zimń<er.z Opa1lińslki; Miich.a~ 
Paw1'lckli., S'ta'!ldsliaw Ziaczylk . 
Aindl1re!f żarniookl. i lrnni (W) 

22.1'5 Wia1d. d!Z<i ernnillka TV (W) 
22.20 „Lupu-CulPU" (L) 

Mistrzo~twa pływackie 
dzieci Sródmieścia 
W pfywaJ:ni m LO odbyły się 

mistrzcmwa plywacl<Ae szkól :pod
staw<J1Wych diz:ieJ<nicy Sródmieście. 
StaJrtO'W'a~a rekcxrdJQi\va liczba 2115 
zarwodlnIDków. Wyn:iikj. indywidual
rne: 

DZIEWCZĘTA 

50 m stylem dow.: 1) Siłlradek 
Szik!or!ia XII - 42, 3 sek., 2) Miko
Ja.jczylk: (il.iffi) - 42,9 sek„ 3) Ja
W'0>rslka (70) - 43,0 sek. 

S-0 m klas.: l) P~ (Xll) 
- 45,0 sek, 2) MU:SrZY-ńska (2ó) -
45,0 sek„· 3) ~u.bis (173) - 45.7 
sek. 

50 m grzbiet.: l) Kubiis (173) -
~.o sek., 2) Kowra·Isk·a (20) - 43,.t 
sek., 3) JoachtrnowliaZ (96) -
44,9 sek. 

25 m motylek: 
('31) - 17,4 sek., 
(XII) - 13,0 Sek.; 
(20) - :!0,0 sek. 

1) Kaczyńska 
2) Pomoo-ska 
3) MuszyMka 

CHLOPCY 
50 Dl dow.: l) Mororzowski 

(SaJltoila 96) - J0,.5 sek., 2) Chorą
ilaik (J73) - 35,0 sek., 3) Bedm•
TO'llliJcz (173) - 316,0 sek. 

50 m st. klas.: 1) Rymkieiwim 
(213) - 44,0 se1c, 2) Mościokd (96) 
- 49,2 sek., 3) Toanczaik (89) -
53,2 sek. 

50 m grzbie-t.: 1) TrojMO'W'slki 
(20)· - 42,2 sek.; 2) Becl>lwrowicz 
(173) - 44,2 sek., 3) Zaibie.lisld. 
(96) - 46,(} sek. 

25 m motyl.: 1) MO<I'OIZOWS:ki (96) 
- lS,2 !Sek„ ") Chorążaik (173) 
19,9 sek.; 3) Rymkiew:iC'Z (23) -
21,2 sek:. 

KLASYFmACJA 
1. S!ZOOola 96 
Z. S~kola 173 
3, S2lk>oła XII 
". &!!kol.a w 
5. &krua 2i3 
6. S!Zkota 15 6 
7. SrzJ!rola 3'1 
8. S'?ikofa 'TO 
9. S!Z>ko-ta ~ 

10. Srzkola 132 
l1. Sl2Jko:ła 68 
li2. Siko.la 14 

ZESPOI.OWA 
38 ;piklt. 
38 ·t• 
28 Pt' 
23 „ 
14 ;.; 
11 ·,; 
10 t~ 

8 ..,, 
4 .ł 
3 ,; 
2 ,. 
1 ~ 
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